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T ro sk i w  A n tw e rp ii
A N T W E R P  J A . W c z o ra j w ie cz o re m  

. p rz y b y ł tu  d ro g ą  m o rsk ą T ro c k i. —  
W ła d z e  w y d a ły  b a rd z o  su ro w e  z a rzą -  

i d z e n ia , n ie  p o z w a la ją c e n ik o m u  z b li-  
I ż y ć  s ię  d o  o k rę tu , n a  k tó ry m  z n a jd o -  
I w a ł s ię  T ro c k i. O to c z e n iu  T ro c k ie g o  
I z a b ro n io n o  w y s ia d a ć  n a  b rz e g . T ro c k i 
i o d je ch a ł w c z o ra j d o D u n k ie rk i.

—  :O :—

F ia sk o  tó e p  o sa d n ic z e }  
i w  P ru sa c h W sc h o d n ic h

K R Ó L E W IE C . N a ła m a c h p ra sy  
| w sc h o d n io - p ru sk ie j p o ja w ia ją s ię  

c o ra z c z ę śc ie j a r ty k u ły  n a  te m a t n ie ­
p o w o d z e n ia a k c ji o sa d n ic z e j n a tu ­
te jsz y m  te re n ie . O sta tn io  u k a z a ł s ię  
w  te j sp ra w ie  a r ty k u ł in ż . T a a lm a n n a  
w  „ T ils ite r A llg . Z tg .“ A u to r d o c h o ­
d z i d o k o n k lu z ji, ż e n a w e t w  ra z ie  
c a łk o w ite g o  ro z p a rc e lo w a n ia  w ie lk ie j  
w ła sn o śc i w  P ru sa c h W sc h o d n ich ,  
m o ż n a p o w ię k sz y ć z a lu d n ie n ie te j  
p ro w in c ji z a led w ie  o 1 6 8 ty s . o só b .

— : o :—

T rsg io sn y  p o w ró t
T A L L IN . E sk a d rę  z ło żo n ą  z  trz ec h  

e s to ń sk ic h w o d n o p ła to w c ó w  w o jsk o ­
w y c h  w  p o w ro tn e j d ro d z e  z ra id u  d o  
H e ls in g fo rsu sp o tk a ła k a ta s tro fa , w  
k tó re j z g in ą ł d o w ó d c a e sk a d ry m jr .  
G . M a tw e j. Z  p o w o d u  m g ły  p ilo t z m y ­
l i ł w ła śc iw y  k ie ru n e k  i z g in ą ł p o d c z as  
n ie u d an e j p ró b y .

N a  ty m że  sa m o lo c ie w  d ro d z e  d o  
H e lsin g fo rsu  z n a jd o w a ł  s ię  n a c z . sz ta ­
b u g e n . E s to n ji g e n . T o rv a n d , k tó ry  
u d a w a ł s ię z re w iz y tą d o  n a c z e ln ik a  
sz tab u  g e n e ra ln e g o  F in la n d ji.

— :o :—

Fortyfikacje „Trójkąta Heilsberskiego 

budowane są w szybklem tempie
K R Ó L E W IE C . P ra c e n a d  fo r ty f i­

k a c ją „ T ró jk ą ta H e ilsb e rsk ie g o ‘ ’ są  
p ro w a d z o n e  w  p rz y sp ie sz o n e m te m ­
p ie . W e d le d o n ie s ie ń p ra sy , z u ż y to  
w  k ilk u  o s ta tn ic h  m ie sią c a c h  7 0 0 0  w a ­
g o n ó w  cem en tu . P rz y  p ra c a c h  z a ję ­
ty c h  je s t s ta le o k o ło  3 ty sięcy ro b o t­
n ik ó w . W ięk sz o ść  ro b ó t w y k o n y w a ­
n a je s t p rz e z o c h o tn ic ze k a d ry  p ra ­

hmieiitwi tt sańm 

wobee roMnibów
L o n d y ń sk i „ T im e s“ d o n o s i o n ie ­

lu d z k im , n ie m a ją c y m  w p ro s t p re c e ­
d e n su d e k re c ie , w y d a n y m św ie ż o  
p rz e z rz ą d  m o sk ie w sk i. D o ty c z y  o n  
w sz y s tk ic h o k rę g ó w  p rz e m y s ło w y ch  
i k a rz e o d e b ra n ie m  k a r t n a c h le b i 
k a r t ż y w n o śc io w y c h  z a  w sze lk ą n ie ­
u sp ra w ie d liw io n ą , n a w e t jed n o d n io ­
w ą n ieo b ecn o ść w  fa b ry ce. P o za tem  
te n b a rb a rz y ń sk i d e k re t n a k a z u je  
w y rz u c e n ie z m ie sz k a ń w szy s tk ic h  
ro b o tn ik ó w , o sk a rż o n y c h o to p rz e ­
s tę p s tw o „ b e z w z g lę d u  n a  p o rę , te m ­
p e ra tu rę , z a o p a trz e n ie i ś ro d k i tran s ­
p o rto w e ’4 .

O fic ja ln y  o rg a n p a r tji k o m u n i­
s ty cz n e j „ P ra w d a ” z a zn a c za , ż e „ ż a ­
d n a fa b ry k a  a n i ż a d n e p rz e d s ię b io r­
s tw o  n ie  m o ż e  p rzed  u p ły w em  sześc iu  
m iesięcy p rzy ją ć ro b o tn ik ó w , k tó rzy  
zo sta li w  ten  sp o só b  w y d a len i 4 4 .

„ P ra w d a ” so w ie c k a  d o n o s i, ż e  ro z ­
p o rz ąd z e n ie to ju ż z a cz ę to s to so w a ć  I lo n y ch  ro b o tn ik ó w . (K a p .)

c y , z ło ż o n e  p rz e w a ż n ie z e s tu d e n tó w . 
O so b y , za jęte p rzy b u d o w ie fo rty fi­
k a cji, sk ła d a ją  p rzy sięg ę , że n ie  zd ra ­
d zą ta jem n ic w o jsk o w y ch . K ie ro w ­
n ic tw o  ro z b u d o w y „ T ró  jk ą ta  H e ils - 
b e rsk ie g o “ z a tru d n ia je d y n ie o so b y , 
d o k tó ry c h p o s ia d a c a łk o w ite z a u ­
fa n ie .

w  o k rę g u  m o sk ie w sk im  o ra z w  D o ­
n ie ck ie m  z a g łę b iu  w ę g lo w e m  i ż e w  
o s ta tn ich  d n ia c h  w y rz u c o n o i p o z b a ­
w io n o k a r t ż y w n o śc io w y c h k ilk a se t  
o só b .

N iek tó rz y k ie ro w n ic y fa b ry k so ­
w ie c k ic h , l i tu ją c s ię n a d  n ie sz c z ęś li ­
w y m i, s ta ra ją s ię ic h z a trz y m ać , a le  
„ P ra w d a “ o św ia d c za , ż e „ w sz e lk i  
m d ły l ib e ra liz m ” p o c ią g n ie z a so b ą  
su ro w e k a ry  n a  ty c h , k tó ry m  b ę d z ie  
u d o w o d n io n y , p o n ie w a ż „ ty lk o ż e la ­
z n a  su ro w o ść  m o ż e  u ra to w a ć  p rz e m y sł  
) rz e d n ie ła d e m , ja k i w y w o łu ją ro ­
b o tn ic y , rz u c a ją c y fa b ry k i, b y sz u -  
c a ć p ra c y  w  in n y ch  m ie jsc o w o śc ia ch , 

g d z ie m a ją n a d z ie ję z n a le ź ć w ię ce j  
ż y w n o śc i i le p sz e  m ie szk a n ie “ .

P ism o  „ T ru d “ , o rg a n sy n d y k a tó w  
so w ie c k ic h , z a w ia d a m ia , ż e ty m  
z w iąz k o m  n ie  w o ln o  p o d  ż a d n y m  p o ­
z o rem  w y s tę p o w ać  w  o b ro n ie w y d a -

P rz e c iw k o z a e h h n n o śe i  
N ie m ie e

G D Y N IA . W  sa li k in o tea tru  „ M o r ­
sk ie O k o 4 4 o d b y ło s ię u ro czy ste ro z ­
d a n ie n a g ró d strze leck ich w  zw ią zk u  
z  za w o d a m i strzeleck iem i o rg a n iza cy j  
b . w o jsk o w y ch . U ro czy sto ść ta  p rze­
ro d ziła  s ię w  sp o n ta n iczn ą  m a n ifesta ­
cję tłu m n ie zeb ra n y ch m ieszk a ń có w  
G d y n i p rzec iw k o o sta tn ie j m o w ie b . 
m in istra S p r . Z a g r . R zeszy C u rtiu sa , 
w y g ło szo n ej w  N o w y m Y o rk u w  
T -w ie L ig i W y ch o w a n ia P o lity czn e ­
g o  M ło d zieży .

P rzew o d n iczą cy u ro czy sto śc i p re ­
zes F ed era cji Z w ią zk ó w  b . O b ro ń ­
có w O jczy zn y d y r . B erg er o d czy ta ł 
tek st d ep eszy  P . A . T . o p rzem ów ie ­
n iu  m in istra  C u rtiu sa , p o czem  w y g ło ­
s ił p ło m ien n e p ro testa cy jn e p rze ­
m ó w ien ie p rzec iw k o  fa łszo m  o  P o m o ­
rzu , g ło szo n y m  p rzez  p ro p a g an d ę  n ie ­
m ieck ą . G d y n ia , k tó ra  jest d o w o d em  
tęży zn y d u ch a p o lsk ieg o , p ra cy p o l­
sk ie j, a za ra zem  św ia d ectw em  p o k o ­
je  w o śc i P o lsk ie j, p ierw sza  w o b ec a n ­
ty p o lsk ich  w y stą p ień  b . m in istra C u r­
tiu sa  p o d n o si w o b ec ca łeg o  św ia ta  k a ­
teg o ry czn y p ro test p rzec iw k o o d ra ­
d za ją cem u s ię m ilita ry zm o w i i za ­
b o rczo śc i N iem iec o ra z p rzec iw k o  
k ła m liw ej p ro p ag a n d zie n iem ieck ie j. 
P o m o rze b y ło za w sze , jest i b ęd zie  
p o lsk ie .

— o —

Ś m ia ły c z y n  lo tn ik a
D u rb a n . P e w ie n  lo tn ik  w y sk o c z y ł  

z e  sp a d o ch ro n e m  z a e ro p la n u  z n a jd u ­
ją ce g o s ię n a w y so k o śc i 1 7 ,3 0 0 s tó p . 
A m a to r s iln y c h  w ra ż e ń  o d b y ł p rz e lo t, 
k tó ry  trw a ł  2 0  m in u t z u p e łn ie  p o m y ś l­
n ie  i w y lą d o w a ł m ięd z y  d w o m a  d rz e ­
w a m i. W  c z a s ie  p rz e lo tu  p a lił p a p ie ­
ro sy  i ja d ł b isz k o p ty , ja k  o p o w ia d a  
„ a b y u trz y m a ć s ię w  p o g o d n y m  n a ­
s tro ju .

P o ż a r  n a s ta tk u
N E A P O L . N a p o k ła d z ie s ta tk u  

„ U g o B a ssi“ z n ie w ia d o m y c h  p rz y ­
c z y n  w y b u c h ł p o ż a r , ro z sz e rza jąc  s ię  
sz y b k o  p rz y  sp rz y ja ją cy m  w ie trz e .

P rz y  u ż y c iu  sp e c ja ln y c h  s ta tk ó w -  
p o m p , s tra ż o g n io w a p o rtu  n e a p o li-  
ta ń sk ie g o  z d o ła ła u g a s ić c a łk o w ic ie  
p ło m ie n ie . S tra ty  w y n o sz ą k ilk a n a ­
śc ie ty s ięc y  l i tró w .

T riQ S ie n ie z ie m i
I R IM IN I. W  so b o tę n a c a łe m  p o -  
1 b rz e ż u  m o rsk ie m  d z ie ln icy  R o m ag n a  

z a re je s tro w a n o  s iln e trz ę s ie n ie z iem i 
o c h a ra k te rz e  b ra d y se jsm ic z n y m  n a ­
tu ry lo k a ln e j. W  R im in i w strz ą sy  
trw a ły o k o ło 4 se k u n d , p o w ta rz a ją c  
s ię w  k ilk u sek u n d o w y c h o d s tęp a c h  
c z a su . N a to m ia st w  R ic c io n e  w strzą ­
sy  b y ły  s iln ie jsz ee  i trw a ły  b e z  p rz e r ­
w y je d e n  p o d ru g im . N a sz c z ę śc ie  

I trz ę s ie n ie z iem i n ie w y rz ą d z iło w y ­
d a tn ie jsz y c h sz k ó d .

W sk u tek  b u rz w y la ł; rzek i
S Z K O D Y  O L B R Z Y M IE .

F L O R E N C J A . N a  sk u te k  g w a łto ­
w n y ch b u rz , w szy stk ie stru m ien ie i 
rzek i T o sk a ń sk ie o d  A rezzo a ż p o  L i­
v o rn o w y stą p iły z b rzegó w , za lew a ­
ją c o lb rzy m ie p o ła c ie ró w n in y T o ­
sk a ń sk ie j i za g ra ża ją w  k ilk u  m iej­
sco w o śc ia ch , ja k p o d C o rto n a i L i­
v o rn o , za b u d o w a n io m  w ieśn ia czy m .

'W ła d ze  p ro w in cjo n a ln e i w o jsk o w e  
zm o b ilizo w a ły d o ra źn ą  p o m o c zm o to -

Lot tajemniczej eskadry samolotów
W IE D E N . D z ien n ik i w ied e ń sk ie  

d o n o sz ą  z  G ra z u : N a d  G ra ze m  n a  w y ­
so k o śc i 2 0 0 0 m . p rzelec ia ła esk ad ra , 
z ło żo n a  z  6  sa m o lo tó w , o d b y w ają cy ch  
d ro gę  ze  w sch o d u  n a  za ch ó d . W ła d z e  
p rz y p u sz c za ją , ż e b y ły  to  sa m o lo ty  
w o jsk o w e, p e w n eg o m o c ars tw a . —  

ry zo w a n ą , k tó rą  p rzerzu ca  s ię  z m iej­
sca n a  m iejsce .

N a sz c z ę śc ie d o ty c h cz a s n ie m a o -  
f ia r w  lu d z iac h , n a to m ia s t z e w sz ą d  
sy g n a liz u ją s tra ty w  d o b y tk u , d o ­
c h o d z ą c e  d o  z n a c z n y c h  su m . P o d  L i­
v o rn o  rz e c z k i R io M a g g io re i A rd e n -  
z a  z a la ły  d o m y  m iesz k a ln e  a ż d o  w y ­
so k o śc i p ó łto ra m e tra .

D z ie n n ik i w ied e ń sk ie  s tw ie rd z a ją , ż e  
z a sz e d ł tu  fa k t z ła m a n ia  z a sa d y  n e u ­
tra ln o śc i, D o c h o d z e n ia w sp ra w ie  
p rz y n a le żn o śc i ty c h  sa m o lo tó w  w d ro ­
ż o n o .

—  o  —

—O—

P rz y trz y m a n ie b a n d y ty
K ra k ó w . W  z w ią z k u  z n a p a d e m ,  

d o k o n a n y m  o u e g d a j n a  w ó z  p o c z to w y  
m ię d z y S u łk o w ic a m i a Iz d e b n ik ie m  
p o w ia t w a d o w ic k i, w  c z a s ie k tó re g o  
z a m o rd o w an y  z o s ta ł p o c z ty ljo n  Ś w ia -  
t ło ń  i z ra b o w a n a k w o ta 4 0 0 0 z ło ty c h  
O rg a n y p o lic ji p a ń s tw o w e j w  p o śc i­
g u  z a  sp ra w c a m i n a p a d u  z a a re sz to w a ­
ły  M a rjan a  B e rn ec k ie g o , ś lu sa rz a , z a ­
m ie sz k a łe g o  w  K ra k o w ie . B e rn e ck i 
w  c z a s ie  p rz e s łu c h iw a n ia  p rz y z n a ł s ię  
d o d o k o n a n ia  m o rd ers tw a  i w sk a za ł  
m ie jsce , g d z ie u k ry ł sk ra d z io n e  p ie ­
n ią d z e . B e rn ec k i w  n a jb liż sz y m  c z a ­
s ie s ta n ie p rz e d są d e m  d o ra źn y m .

— :O :—

Z a trz y m a n ie p o c ią g u
L W Ó W . N a  l in ji k o le jo w e j L w ó w -  

P rz e m y ś l z a trz y m an y z o s ta ł p o c ią g  
p o sp ie sz n y z W a rsz a w y p rz e z w y ­
b u c h  sp ło n k i, rz u c o n e j p rz e z n ie zn a ­
n y c h  o so b n ik ó w . P o c ią g  p o  p a ru  m i­
n u to w y m  p o s to ju ru sz y ł b e z p rz e ­
sz k ó d  w  d a lszą  d ro g ę .
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K O N C E R T  P A D E R E W S K I E G O  

W  W E N E C J I .

W e n e c j a . (P at.) W  teatrze L a F enice  
odbył się koncert Ignacego  P aderew skie  
go . S ala była w ypełn iona publicznością , 
w śród  której byli obecni księstw o  A osta  
oraz przedstaw iciele m iejscow ych w ładz 
politycznych  i adm inistracy jnych . W ielk i 
pianista polsk i w ykonał kilka utw orów  
ponad program  i był długo i gorąco o- 
klask iw any ,

— o  —

P R Z Y J A Ź Ń  C Z E S K O  - P O L S K A  D E ­

N E R W U J E  N I E M C Ó W .

M o r a w s k a  O s t r a w a . (P at.) P ostępy , 
jak ie w ostatn im czasie czyni spraw a  
zb liżen ia czesko - polsk iego zaczyna  
niepokoić  niem ców  czecho  - słow ackich , 
P rasa ,,B oersen - C ourier stara się do ­
w ieść, że C zechosłow acja nie m a in te ­
resu  w  naw iązyw aniu  przy jacielsk ich  sto  
sunków z P olską z przyczyn politycz ­
nych , C zechosłow acja nie pow inna się  
bow iem angażow ać zdaniem  pism a w  
spór P olsk i z N iem cam i,

— :o :—

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I N I S T R Ó W .

W a r s z a w a . (P at,) W  dniu 2 bm , od ­
było się pod przew odnictw em  p . prem - 
jera P rystora posiedź. R ady M inistrów . 
N a posiedzen iu  tern R ada M inistrów  za ­
ła tw iła szereg spraw  bieżących m , in - 
nem i uchw aliła pro jek t ustaw y  o kiero ­
w aniu robotam i budow lanem i i sporzą­
dzaniu  pro jek tów  tych robót na obsza­
rze m iasta G dyni oraz now elę do usta­
w y  o służb ie m arynarza.

— o—

O D K R Y C I E  K S I Ą G  Z  X V I I I  S T U L E C I A

S ł o n i m . (P at.) P odczas badania sta­
rego  sk lepien ia  kościo ła  parafjalnego ! św , 
A ndrzeja  na Z am ościu  przez konserw a ­
to ra dr, L oren tza, arch itek ta pow iatow e  
go  B rauna i księdza dziekana Ś w irkow  
sk iego , lo idnaleziono  na  poddaszu  kościo ­
ła w iększą ilość starych ksiąg . S ą to  
w ydaw nictw a o treści relig ijnej z X V III 
stu lecia . K sięg i, jak  ośw iadczył ks, dzie­
kan , m ają być złożone w m uzeum sło - 
nim skiem  P olsk iego T ow , K rajoznaw ­
czego ,

— o —

S T U L E T N I  S T A R Z E C , M A J Ą C Y  

8 0 D Z I E C I  Z M A R Ł .

B l o o m f o n t a in . Z m arł tu stu letn i 
krajow iec chory na trąd . P ozostaw ił 
on  kilka żon  i przeszło  80 dzieci, z któ  
rych niek tóre zdradzają objaw y  trą ­
du .

— o—

S T O L I C A  P O M O R Z A  N A  Z N A C Z ­

K A C H  P O C Z T O W Y C H .

M inisterstw o P oczt i T elegrafów  
w ypuszcza niebaw em specjalne zna ­
czk i pocztow e z okazji 700-lecia za ­
łożen ia m . T orunia. Z naczki te będą  
w ydrukow ane jedynie w  odcinkach  
po 60 groszy i w  ciągu 2-ch tygodni 
znajdą się w  sprzedaży . B ędą to zna­
czk i zw ykłego fo rm atu , o bardzo sta- 
rannem  i artystycznem  w ykonaniu .

N iezależn ie od tego czynione są  
przygotow ania do w ydania specjal­
nej edycji znaczków  pocztow ych lo t­
niczych z podobiznam i śp . Ż w irk i i 
W igury . —  P ozatem  zarząd  pocztow y  
uczci pam ięć W ita rrcosz.a specjal- 
i vm znaczk iem  pocztow ym Z naczki 
lo i iicze oraz znaczk i ku upanuętn ie- 
n u W ita S tw osza będą w vpuszcz< ne  
dopiero w m a.?,* i roku przyszłego .

. — :o :—

Z A M O R D O W A N I E  P O C Z T Y L J O N A .

K R A K Ó W .  D nia 2 . X II. rano w  
pow iecie w adow ick im zam ordow a­
no poczty ljona przew ożącego pocztę  
ze S ułkow ic do K alw arji. N ieznani 
spraw cy  zrabow ali 40 tysiące zło tych .

„ G i o s  P o g r a n i c z a i  K a s z u b * *
N o w e p i s m o  p o l s k i e w  N i e m c z e c h .

O p o l e . (P at.) P ogran icze niem ieck ie  
(Z iem ia Z ło tow ska, P oznańsk ie i K aszu ­
bsk ie), które dotychczas posiadało ty l­
ko polsk i tygodnik w fo rm ie dodatku  
do ,.G azety  O lsztyńsk iej" otrzym a z dn , 
1 styczn ia  1933 r, sw ój w łasny  dziennik . 
W ydaw ać go będzie pod nazw ą „G łos  
P ogran icza  i K aszub" w ydaw nictw o  „N o  
w iny" w  O polu , N ow e pism o  znajdow ać 
się będzie pod! redakcją p , Ł angow skie-  
go , naczelnego  redak tora „N ow in" i „N o  
w in C odziennych", N a pogran iczu w  
Z ło tow ie pow staje filja redakcji opol­
sk iej. —

N ależy zaznaczyć, że rów noleg le z  
rozw ojem  organizacy j polsk ich na pogra  
niczu rozw ijało się, choć pow oli, także  
polsk ie czy teln ictw o. O rganizacje te na-
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P o m n i k  h a ń b y  n i e m i e c k i e j
M i a s t o  D i n a n t  d o m a g a s i ę s p r a w i e d l i w o ś c i

B R U K S E L A . M iasto D inant, któ ­
re postanow iło w ybudow ać „ p o m n i k  
h a ń b y  n i e m i e c k i e j 4 4 z p o w o d u  o k r u ­

c i e ń s t w , p o p e ł n io n y c h p r z e z ż o ł n ie ­

r z y  n i e m ie c k i c h  w  tern  m ieście w  cza ­
sie w ojny , w ydało teraz pam iątkow y  
m edal, którego sprzedaż m a dostar­
czyć pieniędzy na pierw sze prace, 
zw iązane z budow ą pom nika.

G D Y  O J C I E C  J E S T  Z B O C Z E Ń C E M . . . . . .

Tragedja młodego dziewczęcia

N ałóg pijaństw a  sprow adził 41 le t. 
P aw ła E ckierta , zam ieszkałego w  
W arszaw ie, m urarza n a d r o g ę z b r o ­

d n i , której dopuścił się w zględem  
w ł a s n e j s w e j 1 4 - l e t n ie j c ó r k i ,  E m m y .

P o śm ierci żony E ckiert popadł w  
nałóg  pijaństw a, staczając się na dno  
upadku  m oralnego . D oszło  do tego , że  
nie zaw ahał się p o d  g r o ź b ą ś m i e r c i 
z b e s z c z e c i ć n i e l e t n i ą  s w ą c ó r k ę  z  k t ó ­

r ą  w  c i ą g u  l a t  c z t e r e c h p o d  s t r a s z l i­

w y m  t e r o r e m  u t r z y m y w a ł  k a z i r o d c z y  
s t o s u n e k .

Uczniowie rzemieślnicy a świadectwa 

przemysłowe
P O Z N A Ń . W obec rozpoczynającego się  

okresu w ykupu  św iadectw  przem ysłow ych  na  

rok 1935 , w kolach rzem ieśln iczych ak tual­

ną stała się rozpraw a czy do liczby pracow ­

ników , od której w pew nej m ierze zależy  
w ysokość opłat za św iadectw a przem ysłow e, 

należy także zaliczać i uczniów .

K oła rzem ieśln icze, opierając się na,w y ­

roku S ądu N ajw yższego z dnia 16 paździer­

nika 1951 r. (II/K . 650/51 ), który to w yrok  

nie zalicza uczniów  do pracow ników  w zro ­

zum ien iu ustaw y o podatku przem ysłow ym ,  

sto ją na stanow isku , iż zasada ta pow inna  

obow iązyw ać i obecnie przy w ykupie św ia­

dectw przem ysłow ych . N atom iast niew iado- 

m em  jest czy urzędy skarbow e staną na tern  

stanow isku.

Pomorze
—  T o r u ń .  (S am obójstw o  z pow odu  

zaw odu m iłosnego), 24 le tn i W ładys­
ław  S aw ick i z C hełm ży przeciął so ­
bie ży ły  u  rąk  w  celach  sam obójczych  
P ow odem tego rozpaczliw ego kroku  
był zaw ód m iłosny .

—  G r u d z ią d z . (Z a dzieciobójstw o).  
25-letn ia  H erta  B rudzą z N ow ego D o- 
bia porzucona przez m ęża, zgodziła  
się za służącą aby m óc w ychow ać 2  
dzieci. W  roku znow u B rucka pow iła  
bliźn ięta , z których jedno zm arło a  
drugie zab iła. S ąd  skazał B rucką na 2  
la ta zaw ieszając karę na la t 5 . 

brały tam obecnie tak iej sprężystości,  
że m ocno  daje się tu odczuć brak w łas­
nej gazety . T o też zapow iedź w ydaw a­
nia „G łosu P ogran icza i K aszub" lud ­
ność polska tych terenów  w ita z zado ­
w olen iem  i radością .

P ow yższy fak t jest objaw em donio­
słej reorgan izacji prasy  polsk iej w  N iem  
czech . O becnie bow iem  w  H em e, w  W e- 
stfalji, w ychodzą dw a pism a dla w ycho-  
dźtw a polsk iego: „D ziennik B erlińsk i"  
dla środkow ych i „N aród" dla zachod ­
nich N iem iec, W ydaw nictw o „N ow iny" 
w  O polu , obejm ujące Ś ląsk niem ieck i, 
niebaw em  rozszerzy sw ój zasięg  w zdłuż  
całego pogran icza aż do K aszub bytow -  
sk ich , „G azeta O lsztyńska" obsług iw ać  
będzie w yłączn ie P rusy W schodnie,

Jedna strona tego m edalu , w yko ­
nanego  przez  znanego  rzeźb iarza  P ier­
re de S oeta, przedstaw ia rękę di- 
nantczyka, sk ładającego przysięgę w  
dniu zaw ieszen ia broni, druga zaś —  
m iasto na tle krzyży , dom agające się  
spraw ied liw ości dla 674 cyw ilnych  
m ieszkańców , rozstrzelanych przez  
N iem ców ,

G d y  d z i e w c z y n a d o r o s ł a i  z r o z u ­

m i a ła  t r a g i z m  s y t u a c j i p o s t a n o w i ł a  z a  
w s z e lk ą c e n ę p o ł o ż y ć k r e s s w e j h a ń ­

b i e . Z am eldow ała o w szystk iem  pro ­
kuratorow i, który potw ornego ojca  
pociągnął do odpow iedzialności z art. 
203 k . k

S praw a odbyła się przy drzw iach  
zam kniętych . P otw orny ojciec, który  
kategoryczn ie w ypierał się w iny , z o ­

s t a ł s k a z a n y n a  4  l a t a  w i ę z ie n i a .

— o—

W  zw iązku z tern poznańska Izba rze ­

m ieśln icza na zapytan ie organizacy j rze ­

m ieśln iczych odpow iedziała , iż je j zdaniem  

w skazane jest, ażeby rzem ieśln icy przy w y ­

kupie św iadectw przem ysłow ych stosow ali 

się do zasad w spom nianego w yroku , jednak ­

że będą m usieli być przygotow ani na to , że  

urzędy skarbow e rozpoczną kroki przeciw ko  

tym  rzem ieśln ikom  i ew tl. w ytoczą im  spra ­

w y karne.

P oznańska Izba R zem ieśln icza w ypow ia­

da jednak  zdanie, iż należy  się jednak  liczyć, 

że sądy podzielą stanow isko zajęte przez S ąd  
N ajw yższy .

— o—

Poznańskie
—  P o z n a ń . (S kazan ie ohydnego  

m ordercy). S ąd okręgow y skazał Ja ­
na B yczyka z L w ów ka, oskarżonego  
oukryw anie się przed służbą w ojsko ­
w ą, oraz za zam ordow anie w  celach  
rabunkow ych W eronikę F elstan w  
G dańsku , której skrad ł 100 guldenów  
na karę 15 la t i 6 m iesięcy w ięzien ia . 
B yczyk potrzebow ał pien iądze na za ­
ręczyny .

—  S i e d l u c h y , pow . M ogilno . (Z abi­
ła sw e dziecko). O negdaj w ykopano  
w ogrodzie pew nego ro ln ika zw łoki 
now orodka.

O kazało się , że 171etn ia E lza W in- 
gut obaw iając się hańby z pow odu  
porodzenia nieślubnego dziecka zab i­
ła je i ukry ła je w ziem i.

—  Ż erków . (Z a w ięzien ie syna). 
S ąd G rodzki w  Jarocin ie skazał m ał­
żonków  A ndrzejaków  po 14 dni w ię ­
zien ia za w ięzien ie 7-letn iego syna w  
ch lew ie.

Slash
—  R ybnik. (Z abójstw o na tle ero-  

tycznem ). N a drodze m iędzy  M oszcze­
nicą a K rzyszow em  znaleziono zw łoki 
15-letn iej E lżb iety S alam onów nej ze 
S krzyszow a. Z abójstw a dokonał 21- 
le tn i W ojciech K ranz z G ogołow a,  
który zb ieg ł w  niew iadom ym  kierun ­
ku ,

—  K a t o w i c e . (S am obójstw o zako ­
chanej). W ystrzałem  z rew olw eru w  
praw ą skroń pozbaw iła się życia 18- 
le tn ia W ładysław a K onow ałłów na z  
L ublińca. P rzyczyną  sam obójstw a był 
zaw ód m iłosny .

—  S o s n o w ie c . (S am obójstw o nad  
w ykopanym  grobem ), O negdaj w  no ­
cy popełn ił sam obójstw o w ystrzałem  
z rew olw eru 25-letn i A ntoni S urow iec  
na cm entarzu tuż nad w ykopanym  
św ieżo grobem .

Z różnych stron
—  W a r s z a w a . (D zień sam obójstw ). 

W  ostatn im dniu zanotow ano sześć  
sam obójstw  w  sto licy .

—  W a r s z a w a . (T estam ent dziw a ­
ka). W  kancelarji pew nego notarju -  
sza sporządzono dziw aczny  testam ent 
A utor testam entu  rozporządził, ażeby  
do trum ny  w łożono  m u aparat rad jo- 
w y ze słuchaw kam i, 3 kg . ty ton iu i 
3 fajk i, oraz Y o - Y o z jedw abnym  
sznureczk iem .

—  L i d a . (Z a m orderstw o m atk i). 
S ąd okręgow y skazał na 10 la t cięż ­
kiego w ięzien ia m ieszkańca K rażyna  
A panazego K arziuka, za zabójstw o  
62 le tn iej m atk i i je j kochanka.

— L w ów . (S am obójstw o nauczy ­
cielk i) Z redukow ana nauczycielka 26  
le tn ia Jan ina G rabiszów na, popełni­
ła sam obójstw o przez w ypicie w ięk ­
szej ilości kropli w alerjanow ych .

—  C h e łm . (N ow y zak ład). P rzed  
kilku  dniam i otw orzony  został zak ład  
dla um ysłow o  chorych , który  pom ieś­
cić m oże 400 pacjen tów .

—  L w ó w . (S am obójstw o w dow y). 
A ntonina D obrom irska  67-letn ia w do ­
w a po dozorcy w ięziennym  zam iesz ­
kała u sw ego syna w e L w ow ie, w  
przystęp ie rozstro ju nerw ow ego po ­
pełn iła sam obójstw o. O durzyw szy  się  
alkoholem  w ylała na sieb ie bańkę z  
oliw ą, poczem  zapaliła. P o 2-godzin-  
nych  m ęczarn iach  D obrom ilska  zm ar­
ła w śród palącej się oliw y. P rzybyli 
sąsiedzi zastali napół zw ęglone zw ło-

—  W ł o c ł a w e k . (Z abił brata). W e  
w si D uża W ola, B olesław R akosie- 
w icz zastrzelił brata sw ego S tan isła ­
w a, P ow odem  bratobójstw a  były nie ­
snask i rodzinne.

Skrótv
G D A Ń S K . B i lo n  n i k l o w y  g d a ń s k i w a r t o ­

ś c i 5 d o 1 0 f e n i g ó w  b ę d z i e w y m i e n i a n y  n a  

n o w y  t y p  m o n e t j e d y n ie  d o  5 1 b m .

*  H A  W R E .  W y b u c h ł  s t r a j k  t r a g a r z y  o k r ę ­

t o w y c h  w  p o r c i e  t u t e j s z y m  z  p o w o d u  z a m ie­

r z o n e j  z n iż k i  p ł a c . N a r a z i e s t r a j k  u c h w a l o n o 

n a 2 4 g o d z i n y .

*  H A M B U R G .  O l b r z y m i  p o ż a r  j a k ie g o  L u ­

b e k a n i e w i d z i a ł a  o d  l a t , z n i s z c z y ł p o ł o ż o n e 

t u ż  n a d  k a n a ł e m  Ł a b a - T r e w e t a r t a k i  i f a ­

b r y k ę  s k r z y ń  f i r m y  K r i c k h u n  w r a z  z e s k ła ­

d a m i . —

*  K R Ó L E W I E C .  O r g a n l u d n o ś c i m a z u r ­

s k i e j „ M a z u r “  u s k a r ż a s i ę n a  p o s t ę p o w a n ie 

w ł a d z w  a k c j i  o s a d n ic z e j . N a  M a z u r y  s p r o ­

w a d z a s i ę o s a d n ik ó w z N i e m ie c , a l u d n o ś ć 

m i e j s c o w a ( m a z u r s k a ) z m u s z o n a j e s t e m i­

g r o w a ć .

*  K R Ó L E W I E C .  W  K r ó l e w c u  i  O l s z t y n ie  

o d b y ł y  s i ę d e m o n s t r a c j e „ g ł o d o w e 4 4, z o r g a ­

n i z o w a n e p r z e z k o m u n is t ó w .
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J E D N O Z Ł O T Ó W K I  S R E B R N E  W Y ­

C H O D Z Ą  Z  O B I E G U .

W a r s z a w a . 5 . 1 2 . UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAS rebrne jec lno- 

zło tów ki starego typu przy jm ow ane  

będą jako ob iegow y p ien iądz p łatn i­

czy ty lko do końca grudn ia br., po-  

czem  w ym ien iać je będą ty lko kasy  

B anku P olsk iego i kasy skarbow e.

— :o :—

B A N K  W  S I E N N I K U .

S i o  t y s i ę c y  z ł o t y c h  ł u p e m  b a n d y t ó w 7 .

Z C isne j donoszą: D o m ieszkan ia  

Józefa R atlera w  C isne j zakrad ło się  

5 uzbro jonych  bandy tów 7 , k tó rzy zra ­

bow ali 5 0 0 Ó  d o l a r ó w , 5 0 0 0 z ł o t y c h  i  

r ó ż n e p r z e d m i o t y .

R atler przechow yw ał p ieniądze w  

s i e n n i k u , chociaż krew  n i znajom i do ­

radzali m u, aby p ien iądze u l o k o w a ł  

w  b a n k u .

S zkodę ob licza R atler na 1 0 0 . 0 0 0 

zło tych .

Z a sp raw cam i napadu zarządzono  

pościg , k tó ry chw  ilow o n ie dał rezu l­

ta tu .

— :o :—

P R E M J E R A  F I L M U  Z  K I E P U R Ą  W  

O B E C N O Ś C I B E L G I J S K I E J  P A R Y

K R Ó L E W S K I E J .

B ruksela . (P at.) W  B rukseli odby ­

ta się prem jera film u z Janem K ie­

purą  p . z. ..P ieśń nocy ‘\ S ala  najw ięk ­

szego k ino teatru w  B rukseli „A gory  

przepełn iona by ła po brzeg i w ytw or­

ną pub licznością . N a przedstaw ien ie  

przyby li: kró l, kró low  a, następca tro ­

nu ks. B raband ji z m ałżonką ks. de  

L igne, poseł R . P . Jackow sk i, prem - 

jer de B rocp iev ille i ipn i członkow ie  

rządu .'

— :o :—

N O W Y  M A T E R I A L  W Y B U C H O W Y .

P aryż. W ojskow e fab ryk i prochu w  

H iszpan ji przystąp iły do w ypró ­

bow ania  w ynalazku now ego m aterja-  

łu w ybuchow 7ego , zdo lnego do prze-  

b icia stref o n isk iem  ciśn ien iu atm os-  

fcrycznem bez u traty siły 7 w ybucho ­

w ej. D ośw iadczen ia dały 7 w ynik i po ­

zy tyw  ne. W  ten sposób g łów na trud ­

ność w 7 kw estji ostrzeliw an ia sam olo ­

tów 7 na w ielk ich w ysokościach by ła ­

by pokonana. W ynalazcą jest dyrek ­

to r laborato rjum  w ojskow ego pu łko ­

w nik arty lerji Juan M oreno L uque.

—  C h o r z ó w . (Z akochan i rzucili się  

pod pociąg). M iędzy B ytkow em a  

C horzow em rzucili się pod pociąg , 

18 le tn i G erhard Z alesk i i 16 le tn ia  

C zesław 7a T rzecka ponosząc śm ierć  

na m iejscu . P ow odem sam obójstw a  

by ło to , że m łodzi n ie m ogli się po-, 

brać . T rzecka by ła w  siódm ym  m ie-*  

siącu ciąży .

Ze sportu
N I E M C Y  P R Z E G R Y W A J Ą  Z  H O L A N D J Ą .

D i i s s e l d o r f , (P at). R ozegrany w 7obec 50  

ty sięcy w idzów m iędzynarodow y m ecz p ił­

karsk i N iem cy-H oland ja zakończy ł się n ie- 

spodziew anem zw ycięstw em drużyny ho len ­

dersk ie j w  stosunku 2 :0 (2 :0 ).

P R O G R A M  R A D JO W y ]

C z w a r t e k , d n i a  8 . 1 2 . 5 2 .

12 .15 P oranek S ym fon iczny z F ilharm onji 

W arszaw sk iej, 14 .00 S łuchow isko praw nicze  
w  opracow aniu M ec. Z . N adratow sk iego 14 .20  

..K ryzysow a ko lęda na w si“ , 15 .00 D alszy  
ciąg koncertu , 16 .00 P rogram  d la m łodzieży , 
a) „G dzie się podzia ły w szystk ie ow ady" —  

b) F elje ton „P o m ądrość ludzi b iałych —  
16 .25 P ły ty , 16 .45 „P rzed k latką tyg rysa* —  
17 ,00 K oncert kam eralny z p ły t gram ofono ­

w ych" — 18 .00 M uzyka lekka z rest.. „C ri-  
sta l" 19 .25 S łuchow isko p . t. „S erce m atk i" , 
20 .00 M uzyka lekka, 21 .20 W iadom ości spor­
tow e, 21 .30 R ecita l M arji F reund . 22 .00 M u ­

zyka taneczna z K atow ic, 23 .00 M uzyka ta ­

neczna z kaw iarn i G astronom ia.

Podatki płatne w grudniu
M inisterstw o S karbu przypom ina  

p łatn ikom podatków  bezpośredn ich , 

że w  m iesiącu grudn iu br. p łatne są  

następu jące podatk i. 1) do 15 grudn ia  

br. —  państw ow y  podatek  przem ysło ­

w y od obro tu osiągnię tego w  m iesią ­

cu lis topadzie br. przez przedsiębio r­

stw a  hand low  e I i II kategorji i przed ­

sięb io rstw a przem ysłow e od 1 do V  

kategorji, prow adzące praw id łow e  

księg i hand low e, oraz przez przed ­

sięb io rstw a  sp raw ozdaw cze —  w  tym ­

że sam ym term in ie u iszczają produ ­

cenci żarów ek elek trycznych op łatę  

od żarów Tek elek trycznych w 7 w yso ­

kości 20  gr. od  żarów dci sp rzedanej na  

rynku w ew nętrznym w 7 m iesiącu li­

stopadzie br. 2) do  dn ia 51 grudn ia  br. 

op łaty  od  schow ków  (safesów  ), pobra­

ne przez przedsięb io rstw a dające w 7 

najem  schow ki w  m iesiącu  listopadzie  

br. 5) do 15 grudn ia br. —  zryczałto ­

w any podatek  przem ysłow y  od obro ­

tu d la drobnych przedsięb io rstw 7 w 7 

w ysokości kw ot w ym ien ionych  w  do ­

ręczonych nakazach p łatn iczych , 4) 

w  ciągu grudn ia br. — nabyw anie  

św iadectw przem ysłow ych i kart re ­

jestracy jnych  na rok  1955 , 5) podatek

Komornik urzędnikiem państwowym
W a r s z a w 7 a . W  D zienn iku U staw 7 u -  

kazało się rozporządzen ie m inistra  

S praw  ied liw  ości, norm ując  przep isy 7 o  

kom orn ikach .

W m yśl tego rozporządzen ia ko ­

m orn ik jest urzędn ik iem  państw o ­

w ym . D o kom orn ików 7 stosu je się u- 

staw ę z dn ia 17 lu tego 1922 roku  

o państw ow ej służb ie cyw ilnej i inne  

przep isy 7 , do tyczące urzędn ików 7 pań ­

stw ow ych . K andydaci na stanow  iska  

kom orn ików  pow  inn i odbyć  prak tykę  

u kom orn ika i złożyć egzam in spec ­

ja ł  ny .

K om orn ika m ianu je  prezes sądu  a- 

pelacy  jnego . K om orn ik o trzym uje ze  

skarbu państw a uposażen ie , określo -i 

ne w  ustaw ie o uposażen iu urzędn i­
ków 7 państw  ow  y  ch . N a pokrycie ko-1

P R Z E P O W I E D N I E  N A  R O K  1 9 5 5 .

Co się dziać będzie w świecie
a eo w Polsce

W T  A n g l j i  m ó w i ą  o  z a m i e s z k a c h , j a k i e  m a j ą  n a s t ą p i ć w 7 P o l s c e w e w r z e ś n i u .

O d k ilku  w ieków 7 co roku  w 7 lis to ­

padzie w ychodzi w  A nglji alm anach  

„O ld M oores“ , będący u lpow nedn i- 

k iem  naszych kalendarzy . N akład je ­

go idzie w 7 m il  jony egzem plarzy .

C óż nam „O ld M oores 4 ’ przepo- 

w iada na rok 1955? Jak zw ykle za ­

m ieszk i, rozruchy , n ieszczęścia , ep i- 

dem je... słow em  w ięcej złych n iż do ­

brych i pocieszających w ieści.

W  styczn iu w ybuchn ie w 7 H iszpa ­

n ji now a rew olucja : w 7 lu :v  

ang ielsk ie j rodziny 7 kró lew sk iej cięż­

ko zachoru je, z N iem iec przy jdą złe  

w ieści i g iełda spadn ie, w 7 m arcu w y ­

darzy 7 się szczegó ln ie straszne zderze ­

n ie sam olo tów 7 i pociągn ie za sobą fa ­

ta lne sku tk i. T ego sam ego m iesiąca  

nastąp i odkry 7cie złóż nafty w  A nglji 

Nowa głodówka Gandhiego
P r o t e s t p r z e c i w  z a r z ą d z e n i u  s t r a ż y  w i ę z i e n n e j .

L o n d y n . G andhi og łosił w w ięzie-  

n iu  now ą g łodów kę. P ow odem  te j g ło ­

dów ki by ł strajk  g łodow y przy jacie­

la G andhiego , prof. P atw ardana, k tó ­

ry rów nież jest w ięźn iem . P rofesor  

h indusk i, k tó ry należy do kasty bra ­

m inów czyścił u lice w ięzienne. D y ­

rekcja w ięzienna zakazała profesoro ­

w i h indusk iem u te j czynności ośw ia ­

dczając , iż tego rodzaju robo ty  m ogą  

spełn iać ty lko parjasi. P rofesor og ło ­

sił strajk g łodow y, uw ażając , iż roz ­

porządzen ie dyrekcji w ięzien ia sp rze  

ciw ia się po lityce w yrów nan ia różn ic  

m iędzy parjasam i i w yższem i kasta ­

S chodow y od uposażeń służbow ych ,  

em ery tu r i w ynagrodzeń za najem ną  

pracę  —  w  term in ie  do  dn i 7 po  doko ­

nan iu po trącen ia podatku , 6) do 15  

grudn ia  br. —  zaliczka  m iesięczna na  

poczet nadzw yczajnego podatku od  

dochodu , osiągn ię tego przez no tarju - 

szy (re jen tów ) p isarzy h ipo tecznych  

i kom orn ików  w  m iesiącu lis topadzie  

br. 7) do 5 grudn ia br. —  1 proc. 4  

część  różn icy  w  podatku  dochodow ym  

od uposażeń służbow ych , w ynikają­

cej z kom ulacji uposażeń , o trzym a ­

nych w  ciągu poprzedn iego roku od  

różnych służbodaw ców , 8) do 5 grud ­

n ia  br. —  podatek od  energ ji elek try ­

cznej pobrany przez sp rzedaw cę e- 

nerg ji elek trycznej w 7 czasie od 16 do  

50 lis topada br. do 20 grudn ia br. —  

tenże  podatek , pobrany  przez  sp rzeda-  

w cę energ ji elektrycznej w 7 ciągu  

p ierw szych  15-tu  dn i grudn ia  br. N ad ­

io p łatne są w grudn iu br. zaleg łości 

odroczone na ra ty  z term inem  p łatno ­

ści w  grudn iu  br., tudzież podatk i, na  

k tó re p łatn icy o trzym ali nakazy p ła ­

tn icze rów nież z term inem p łatności 

w 7 tym  m iesiącu .
— :o :—

sztów 7 u trzy 7m ania  b iu ra kom orn ik  za ­

trzym uje d la sieb ie 40 proc, pob ie ­

ranych z czynności op łat.

W ładzą służbow ą kom orn ika jest 

k ierow 7n ik sądu grodzk iego przy k tó ­

rym  on urzędu je .

K om orn icy sądów 7 i czynn i obecn ie  

w okręgach sądów 7 apelacy jnych w  

W arszaw ie, L ublin ie i W iln ie pełn ią  

nadal sw e czynności, jednak m uszą  

być m ianow ani w edług  now ych  prze ­

p isów . N om inacje te będą dokonane  

do dn ia 51 m arca 1955 roku . K om or­

n icy w  okręgach  sądów 7 apelacy jnych  

w 7 P oznan iu i w  T orun iu  oraz okrę?  

sądu okręgow ego w 7 K atow  icach peł­

n ią nadal sw e czynności, przyczem  

od dn ia 1 styczn ia 1955 r. służy im  

praw o pob ieran ia części op łat.

i będziem y św iadkam i praw dziw ej 

rew olucji w 7 lo tn ictw ie i przem yśle  

sam ochodow ym . W  m aju w 7ybuchn ie  

w 7 A nglji ep idem ja ospy 7 . W  czerw cu  

będą m iały 7 m iejsce zam ieszk i po li­

tyczne w  P aryżu i w 7 W iedn iu , pod ­

czas gdy 7 M usso lin iego spo tkają pow a  

żne n iepow odzenia . W  lipcu czeka  

nas rew olta w  C hinach i śm ierć jed ­

nego  z m onarchów 7 . W  sierpn iu —  po-  

praw a na g iełdach św iata . W e  w r z e ­

ś n i u z a m i e s z k i w  P o l s c e , rozruchy  

bezrobo tnych w 7 S tanach Z jednoczo ­

nych , śm ierć sław nego  p isarza i prze ­

silen ie w 7 C hinach , po k tó rem  nastąp i 

bardzo  n iebezp ieczne  naprężen ie m ię­

dzy 7 dw om a m ocarstw am i europejsk ie  

m i. W  grudn iu n ie w ydarzy się n ic  

godnego uw agi.

m i Indy j. G andhi na znak so lidarno ­

ści rozpoczął g łodów kę. D yrekcja  

w ięzien ia przyrzek ła cofnąć zakaz  

czyszczen ia u lic , w obec czego G an ­

dh i w arunkow o przerw ał stra jk g ło ­

dow y na trzy dn i.
— : o : —

B E Z R O B O C I E  W E  F R A N C J I .

M a r s y l j a .  L iczba bezrobo tnych w e  

F rancji w ynosi obecn ie 255 .411 osób , 

czy li o 516 w ięcej n iż przed tygodn iem .

P I O R U N  W  K O Ś C I E L E .

L u k k a .  (P at.) P odczas gw ałtow nej 

burzy p io run uderzy ł w  fasadę m onu ­

m entalnego  kościo ła św . M ichała , prze­

b ił p ły tę m arm urow ą, przeb ieg ł w zdłuż  

gzym su ponad  ko lum nam i naw y  środko ­

w ej i przeb ił ponow nie m ur ponad w ej­

ściem . P iorun n ie w yrządził pow ażn iej­

szych  szkód poza od tłuczen iem  fragm en  

tów  kap iteli w ew nątrz kościo ła .

N A G R O D Y  D L A  P O L S K I C H  Z E S P O ­

Ł Ó W  Ś P I E W A C Z Y C H  Z A G R A N I C Ą .

N a  z d j ę c i u  n a s z e m  w i d z i m y  n a g r o d ę u s t a - 

n o w i o o n ą d l a  p o l s k i c h  t o w a r z y s t w  ś p i e­

w a c z y c h w  S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . J e s t 

t o w s p a n i a ł y p u h a r s r e b r n y , w a r t o ś c i 

k i l k u  t y s i ę c y  z ł o t y c h .

ki. ____

C Z T E R E C H  L U D Z I  P O D  K O Ł A M I  P O ­

C I Ą G U .

R a d o m s k o . (P at.) D ziś o godz. 21 na  

przejeździe ko lejow ym ko ło dw orca w  

R adom sku , pociąg pośp ieszny zdążają ­

cy  w  k ierunku  W arszaw y  w padł na  w óz  

na k tó rym  znajdow ało się 4-ch hand la ­

rzy , pow racających  z targu . W skutek  

w ypadku hand larze u leg li .zm asakrow a­

n iu , ponosząc śm ierć na  m iejscu , jedynie  

w oźnica w yszed ł z w ypadku cało .

— : o : —

I  W E  W Ł O S Z E C H  B U R Z E .

R z y m . (P at.) Z całych P ółnocnych  

W łoch  nadchodzą  w iadom ości o  burzach  

zerw an iach chm ur i śn ieżycach . P od U -  

d ine zerw an ie się chm ury spow odow ało  

w ylew y strum ien i i rzek . Z B rescji do ­

noszą, że w  igó rsk ich  oko licach  śn ieg  za ­

sypał dro ig i na  przełęczach  do  w ysokości 

m etra . W  P iem oncie  u lew ne  deszcze  pod  

m yły to ry ko lejow e i spow odow ały w y ­

lew y . R ów nież i w  iP o łudn iow ych W ło ­

szech przechodził fa la n iepogody  i gw ał­

tow nych w iatrów . W P alerm o w iatr 

przew rócił na u licach  nadbrzeżnych  k il­

ka w ozów . W  N eapo lu w  porcie sta tk i 

zako tw iczone zerw ały liny na sku tek  

rozko łysan ia fa l.

— : o : —

B U R Z A  N A  K O R S Y C E .

M a r s y l j a  .(P at.) Z A jaccio donoszą o  

w ielk ie j burzy , k tó ra naw iedziła całą  

K orsykę i w yrządziła w ielkie szkody . 

K abel łączący  B astję z kon tynen tem  zo ­

sta ł uszkodzony , a także kom unikacja  

te lefon iczna i te leg raficzna tego m iasta  

z A jaccio została przerw ana. Z re jonu  

S artena donoszą o ogrom nych  szkod lach  

został zn iszczony szereg m ostów  i w iel­

k i m łyn . T akże w  oko licy C orte burza  

w yrządziła znaczne szkody .
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G en ew a . N ad zw y czajn e zg ro m ad ze ­

n ie L ig i N aro d ó w  ro zp o częło s ię p rzed ­

p o łu d n iem  d y sk u sją  n ad  rap o rtem  k o m i­

s ji L y tto n  a ,
W  te rn  p ie rw szem  p o sied zen iu w zię ­

li u d z ia ł w szyscy m ężo w ie s tan u , p rze ­

b y w ający  o b ecn ie w  G en ew ie w  zw iąz ­

k u  z  n arad am i ro zb ro jen io w em i, n a .cze ­

le z M ac D o n a ld em  i H errio tem . P o lsk ę  

rep rezen to w ał n a n ad zw y cza jn em  zg ro ­

m ad zen iu w icem in . S zem b ek .
P o sied zen ie  w y p e łn iły d ek laracje  d e ­

leg ató w  C h in i Jap o n ji.

D eleg a t ch iń sk i Jen  p rzed staw ił p o ­

s tu la ty , k tó ry ch realizac ji C h in y d o m a ­

g a ją s ię o d  Z g ro m ad zen ia , a m ian o w ic ie :  

1 ) ab y n ad zw y cza jn e zg ro m ad zen ie o * * 

św iad czy ło , że Jap o n ja p o g w ałciła p ak ’ 

L ig i N aro d ó w , p ak t p ary sk i i -c iu m o ­

ca rstw , 2 ) b y  w ezw ało  Jap o n ję d o w y -  

co fan ra w o jsk i d io ro zw iązan ia rządu  

M an d żu k u o  i że ze sw ej s tro n y o św iad ­

czy ło , iż n ie u zn a je teg o  rząd u  i n ie ra -  

w iąże z n im  żad n y ch  s to su n k ó w . 3 ) b y  

n ad zw y cza jn e zg ro m ad zen ie zg o d n ie z  

p o stan o w ien iam i p ak tu  o p raco w ało i o -  

g ło s iło  m o żliw ie n a jszy b c ie j rap o rt z za ­

lecen iam i jak  m a  b y ć  za ła tw io n a  sp raw a  

D r, Y en  d o d a ł, że  p o m im o  teg o  o sta tn ie­

g o p o stu la tu rząd ch iń sk i n ie o d rzu ca  

je szcze jed n ej o sta tn ie j p ró b y k o n cy lja - 
c ji.

P len arn e p o sied zen ie S e jm u ro zp o ­

czę ło s ię w czo ra j d n ia 6 g ru d n ia p rzy  

liczne j o b ecn o śc i p o słó w . N a ław ach  

rząd o w y ch zasied li: P . p rezes R ad y  M i­

n is tró w  A , P ry sto r, m in iste r P ie rack i i 
w icem in . k s . Ż o n g o łło w icz , M arsza łek  

Ś w ita lsk i o tw o rzy ł p o sied zen ie o g o d z , 

1 6 -te j m in . 2 0 , zaw iad am ia jąc Izb ę , że  

o trzym ał o d P , P rezy d en ta R zeczy p o ­

sp o lite j w  d n iu  4 -g o lis to p ad a za rząd ze ­

n ie o o d roczen iu sesji se jm o w ej zw y ­

cza jn e j n a 3 0 d n i, w o b ec czeg o zw o łał 

ją n a d z ień d z is ie jszy .
R ó w n o cześn ie P an M arsza łek za ­

w iadam ia, że w  d n iu 7 -g o lis to p ad a p , 

p rezes R ad y M in is tró w , z ło ży ł S e jm o w i 

9 7 ro zp o rząd zeń  P rezy d en ta R . P ,, w y ­
d an y ch n a p o d staw ie p e łn o m o cn ic tw .  

W szy stk ie te  ro zp o rząd zen ia  o d czy tan o . 

R ó w n ież p . m arsza łek zaw iad am ia , że  

o trzy m ał o d p rezesa N ajw y ższej Izb y  

K o n tro li u w ag i o  zam kn ięciu  rach u n k ów  

p ań stw a i w y k o n an iu b u d że tu za ro k  

1 9 3 0 /3 1 , k tó re  to u w ag i zo stały  ro zes ła ­

n e k lu b o m  p o se lsk im .

N astęp n ie o d esłan o d o k o m isji sk a r­

b o w ej 2 0 ro zp o rząd zeń p .p , m in is tró w  

S k an b u , P rzem ysłu i H an d lu o raz R o l­
n ic tw a , M arszałek  zaw iad o m ił Izb ę o  

z rzeczen iu s ię m an d a tu  p rzez p o sła W i­

to ld a S tan iew icza  { B B W R J S e jm  s tw ier ­

d z ił w y g aśn ięc ie jeg o m an d a tu . P o z ło ­

żen iu ś lu b o w an ia  p rzez  p o słó w  M ierze ­

jew sk ieg o  i B o les ław a Ś w ie rk o w sk ieg o ,  

p rzy stąp io n o d o  p o rząd k u  d z ien n eg o .

D o p ie rw szeg o p u n k tu p o rząd k u  
d z ien n eg o , k tó ry zaw ie ra ł p ie rw sze  

czy tan ie  m . in , 7 -m iu  u staw  o ra ty fik ac ji  

ró żn y ch k o n w en cy j m iędzy n aro d ow y ch  

zab ra ł g ło s p o se ł S tro ń sk i i w y raz ił p e-

• w n e w ątp liw o śc i w zw iązk u z tem , że  

u k ład  zaw arty  z  Z S R R , n ie  zo sta ł p rzed ­

ło żon y  iS e jm o w i d o ra ty fik acji. P o o m ó ­

w ien iu  n iek tó ry ch  u m ó w  z R zeszą n ie ­

m ieck ą m ó w ca zazn aczy ł, że co d o  sp o ­

so b u ra ty fik acji u k ład u z S o w ietam i 
K lu b jeg o  zg ło si o so b ny  w n io sek .

P o p rzem ó w ien iu p o sła S tro ń sk iego ,  

o d esłan o d o k o m isji sp raw zag ran icz ­

n y ch 7 u staw  o ra ty fik ac ji u m ó w  m ię ­

d zy n aro d o w y ch . N astęp n ie  p rzy stąp io n o  

d o p ie rw szeg o czy tan ia u staw y  o p o b o ­

rze rek ru ta . •* .

P o se ł Z arem b a  (P , P . S .) n a m arg in e ­

s ie sp raw y w y tacza szereg za rzu tó w  

o g ó ln o -p o lity czn y ch , p o ru sza jąc k w e-  

s tję zau fan ia d o rząd u . M ó w ca w y p o ­

w iad a s ię p rzeciw  p o b o row i.

Z ain te reso w an ie p o łączo n e z w eso ­
ło śc ią w y w o ła ło  p ie rw sze  p rzem ó w ien ie  

n o w o o b ran e j p o słan k i Ig n asiak (F rak c ja  

k o m u n is ty czn a), k tó ra w  p rzem ó w ien iu  

sw em  w y p o w iad a s ię ró w n ież p rzec iw  
u staw ie . M arsza łek Ś w ita lsk i k ilk ak ro t­

n ie w zy w a m ó w czy n ię d o p o rząd k u , w  

k o ń cu  o d b ie ra je j g ło s , g d y ż n ie trzy m a  
s ię o n a p o rząd k u o b rad .

U staw ę o d esłan o d o k o m isji w o jsk o ­
w ej, —

P rzy stąp io n o d a le j d o  n ag ło śc i w n io ­

sk u p o słó w  S tro n n ic tw a L u d o w eg o w  

sp raw ie m aso w y ch  a resz to w ań  i rew izy j 

o raz^ b ezp raw n eg o  zw alczan ia p rzez ad ­

m in is trac ję i p o lic ję sam o o b ro n y g o sp o ­

d arcze j, N ag ło ść w n iiosk u  u zasad n ia p o ­

se ł M ak sy m iljan M alin o w sk i (S tro n n i­

c tw o L u d o w e), M ó w ca u trzy m u je , że  

żad n e  p raw o  n ie zak azu je s tra jk ó w  ro l­
n y ch , —

R ep rezen tan t Jap o n ji M atso u k a z ło ­

ży ł raz je szcze tezę Jap on ji co d o g en e ­

zy  k o n flik tu , an arch ji w  C h in ach , n ieb ez ­

p ieczeń stw a b o jk o tu i p o ży teczn o śc i

Powstańej eliińscy przekroezyli granicę 

sowiecka
M O S K W A . Z  C zy ty  d o n o szą , że aa  

p o g ran iczne j z M an d żu rją s tac ji M acije*  
w sk aja in te rn o w an o  d o w ó d cę p o w stań ­
có w ch iń sk ich g en erała S u -P jo g -W en a  
k tó ry co fa jąc s ię p rzed jap o ńczy kam i, 
p rzek ro czy ł z częśc ią sw e j a rm ji g ran i­
cę so w ieck ą za s tac ją M an d zu łi w  n o ­
cy  z  4  n a  5  b m . W szy scy  ch iń scy  żo łn ie ­
rze  i o fice ro w ie  są ro zb ra jan i p rzez o d ­
d z ia ły  so w ieck ie j s traży  p o g ran iczne j o -  
raz in tern o w an i. D o ty ch czas in tern o w a ­
n o  k ilk a  ty s ięcy lu d z i.

M O S K W A . S zczeg ó ły  u c ieczk i a rm ji 
p o w stań cze j g en . S u -P in g -W en a n a te  
ry to rju m  so w ieck ie są n astęp u jące : W  
n o cy z 4 n a 5 b m , ch iń sk i k o m en d an t  
w o jsk o w y s tac ji M an d zu łi zażąd a ł o d  n a  
cze ln ik a  s tac ji p rzy g o to w an ia  k ilk u  esze  
len ó w  ce lem  w y jazd u  d o  Z S R R . W o b ec  
o d m ow y , żo łn ie rze ch ińscy  za ję li w ag o ­
n y p rzy p o m o cy s iły zb ro jn e j, p o czem  
s tero ry zo w aw szy k o le ja rzy , b ez zach o ­
w an ia jak ich k o lw iek  śro d k ó w  o stro żn o ­
śc i o p u śc ili te ry to rju m  m an d żu rsk ie za ­
b ie rając  ze so b ą  s tu k ilk u d z iesięciu o b y ­
w ate li jap o ń sk ich i m an d żursk ich , za ­
trzy m an y ch  p rzez  g en . S u -P in g -W ena w  
ch arak te rze zak ład n ik ó w . C zęść  w o jsk a  
d la  k tó reg o  n ie  s ta rczy ło  w ago n ó w  p rze

Pierwsze posiedzenie Reiehshgu 

Goeriog prezydentem Beiebstagu
B erlin . O czek iw an e z n ap ięc iem  o -  

tw arc ie p arlam en tu n iem ieck ieg o  o d b y ­
ło  s ię d z iś w e w to rek  o  g o d z 3 -e j,

P o lic ja o d : w czesn eg o ran a zn a jd u je  

s ię w  p o g o to w iu a larm ow em . S iln e p o  

s te ru m ki sk o n sy ig n o w an e zo sta ły w o k ó ł 

g m ach u R eic lh s tag u  i w  p o b liżu b u d y n ­
k ó w  rząd o w y ch . N a  u licach  w id ać  g ru p y  

h itle row có w  w  m u n d u rach .

O tw arc ie R eich stag u  o d b y ło  s ię p rzy  

szczeln ie w y p e łn io n e j sa li o b rad i g a-  

le rjach . Ł aw y  rząd o w e  p ró żn e . L o ża  d y ­
p lo m aty czn a i p raso w a za ję te d o o sta t­

n ieg o m ie jsca . H itlero w cy p rzy b y li n a  

p o sied zen ie w  b ru n a tn y ch k o szu lach z  
o d zn ak am i n a ram ii  o n  ach .

O tw arc ia d o k o n a ł n a jsta rszy  w ie ­
k iem  p o se ł h itle ro w iec g en , L itzm an n ,  

k tó ry jak o jed y n y p rzed staw icie l sw e j 

frak c ji p rzy by ł w  tu żu rku  z k rzy żem  że ­

lazn y m  p ie rw sze j k lasy  n a  p ie rsiach . W  

p rzem ó w ien iu  sw em , g o rąco  o k lask iw a ­

n y m  p rzez n aro do w y ch so c jalis tó w , L itz

p ań stw a M an d żu k u o . P rzy p o m n iał o n  

tak że, że i in n e p ań stw a p o stęp o w ały  w  

C h in ach  w  sp o só b  p o d o b n y  co  i Jap o n ja .

G d y  w  1 9 2 7  ro k u  w y n ik ł k o n flik t p o ­

m ięd zy W ielk ą B ry tan ją a C h in am i i 

W ielk a B ry tan  ja w y sła ła tam  sw ą flo tę , 

to ró w n o cześn ie s ir A u stin  C h am b erle in  

o św iad czy ł, że W ielk a B ry tan ja n ie w i­
d z i m o żn o śc i zw ró cen ia  s ię o  p o m o c L i­

g i N aro d ó w  p rzy za ła tw ian iu ty ch tru ­

d n o śc i. Jap o n ja  tak że  —  o św iad czy ł M a- 

tsou k a  —  n ie w id zi m o żliw o śc i, b y  L ig a  

d o p o m io ig ła je j w  M an dżu k uo , w  k ażd y m  
b ąd ź raz ie , je ślib y Z g ro m ad zen ie m ia ło  

u czy n ić za lecen ia co d o  za łatw ien ia  p ro ­

b lem u , to za lecen ia m u sia ły b y s ię o -  
p rzeć  n a  zasad ach  n astęp u jący ch : 1 ) p o ­

w in n y b y ć m o żliw e d o z rea lizo w an ia i 

zd o ln e d o zap ew nien ia sp o k o ju a d a le ­

k im  w sch o d z ie . 2 ) n a leży  zn a leźć śro dk i 

za rad cze  p rzec iw  an arch ji w  C h in ach , 3 ) 

je ś li L ig a o p raco w u je p ro g ram  za ła tw ie ­

n ia sp raw y , w in n a tak że w ziąć  n a  s ieb ie  

o d p o w ied z ia ln o ść  za  jeg o  w y k o n an ie . T o  

w y k o n an ie  b ęd zie  w y m ag a ło  o fia r i L ig a  

m u si m ieć za ró w o  ch ęć jak i śro d k i p o ­

n iesien ia ty ch o fia r. C zy  je s t jak iś cz ło ­

n ek L ig i —  zap y tu je M atsu o k a , k tó ry  

g o tó w  je s t w sp ó łp raco w ać w  teg o ro ­

d za ju  p rzed sięw zięc iu ?

D eleg a t Jap o n ji p o w tó rn ie o św iad cza  

że  L ig a  N aro d ó w  m u si d o sto so w ać  s ię d o  

zm ien ia jących s ię w ciąż o k o liczn o śc i n a  

D alek im  W sch o d z ie . P ak t L ig i n ie je s t 

in s tru m en tem  n ieustęp liw ośc i i n ien aw i­

śc i.

k ro czy ła  g ran icę so w ieck ą p iech o tą . U - 
c ieczk a p o w stań có w  ch ińsk ich  trw a .

M O S K W A . G en . S u -P in g -W en a zo ­
s ta ł w raz  z ca ły m  sw y m  sz tab em  in te r­
n o w an y  w  p o c iąg u , sk ład ający m  s ię z 4 3  
w ag o n ó w za trzy m an y m p rzez p o g ran i­
czn y o d d z ia ł G . P  .U . p o d s tac ją M aci-  
jew sk a ja . W szy stk ich  ro zb ro jo n o . Z ak ła ­
d n icy jap o ńscy i m an d żu rscy zo sta li e -  
w ak u o w an i n a s tac ję M acie jew sk aja 
(p ie rw sza s tac ja ro sy jsk a  n a p o g ran iczu  
M an d żu rji) i b ęd ą  m ieli zap ew n io n y  p o ­
w ró t d o  Jap o n ji lu b  M an d żu rji. P rzew o ­
d n iczący jap o ń sk ie j d e leg ac ji d o sp raw  
ew ak u o w an ia o b y w ate li jap o ńsk ich w  
M an d żu rji, szef jap o ń sk ie j m isji w o jsko ­
w ej w  C h arb in ie  p u łk . R am acu b ara  w y  
jech a ł za  p o zw o len iem  w ład z  so w ieck ich  
n a sam o p to g ran icze , t. zw , p rzy stan ek  
8 6 .

M O S K W A . D o p ó źn e j n o cy n ie o -  
trzy m an o tu d o k ład n ie jszy ch  w iad o m o ­
śc i o p o w o d ach u c ieczk i g en , S u -P in g -  
W en a . W ed le d o n iesień n ieo fic ja ln y ch  
n astąp iła  o n a  w sk u tek  d ru zg o cące j k lęs ­
k i, zad an e j p rzez  w o jsk a jap o ń sk ie  ch iń ­
sk im  s iło m  p o w stań czym  sk o n cen tro w a­
n y m  w  o k o licy H aślaru .

m an n w y stąp ił z za rzu tem p rzec iw k o  

H in d en b u rg o w i, iż o d m ó w ił zau fan ia  H it 
le ro w i k tó reg o w ięk szo ść n aro d u n ie ­
m ieck ieg o u w aża za n a jlep szeg o i n a j­
w ięk szeg o  sw eg o  p rzed staw ic ie la . P rzed  
1 8 la ty  H in d en b u rg  o ca lił N iem cy  p rzed  
in w az ją ro sy jsk ą , zazn aczy ł m ó w ca , d z iś  
jed n ak  ch o d z i o  co ś w ażn iejszeg o  an iże ­
li zd o b y c ie b u ław y  fe ld m arszałk a . C h o ­
d z i o to , ab y H in d en b u rg u n ik n ą ł k lą t­
w y d z ie jo w ej za to , że d o p ro w ad z ił n a ­
ró d n iem ieck i d o ro zp aczy i w y d a ł g o  
n a p astw ę b o lszew izm u .

P o  sp raw d zen iu  lis ty  o b ecn y ch  p rzy ­

s tąp io n o d o w y b o ru  p rezy d ju m . H itle ro ­

w cy w y su n ę li k an d y d a tu rę G o erin g a , 

so c jal d em o k rac i —  L o eb eg o , k o m u n i­
śc i —  T o rg lera .

B erlin . (P a t.) P o d czas d a lszeg o c ią ­

g u  p o sied zen ia R eich stag u  w y b ran o  p re ­

zy d en tem  R eich stag u d o ty ch czaso w eg o  

p rzew o d n icząceg o n aro d o w eg o  so c ja li­
s tę G o ering a , U zy sk a ł o n  2 7 9  g ło só w  n a

5 4 5  g ło su jący ch . P o o b jęc iu  p rzew o d n ic ­

tw a G o erin g w y g ło sił k ró tk ie p rzem ó ­
w ien ie , p o czem za rządz ił g ło so w an ie  
n ad  w y b o rem  p ie rw szeg o  w icep rzew o d  

n icząceg o  R eichstag u ,
C en tro w iec E sse r, w y su n ię ty p rzez  

n aro d o w y ch  so c ja lis tó w , u zy sk ał w  p ie r­

w szem  g ło so w an iu  4 4 5  g ło só w . N a d ru ­
g ieg o w icep rzew o d n icząceg o p o 2 -k ro t-  

n em  g ło so w an iu  w y b ran o  cz ło n k a  b aw ar  

sk ie j p artji lu d o w ej R au ch a, k tó ry w  

śc is łem  g ło so w an iu  u zy ska ł 2 5 5 g ło só w  
a k o n trak an d y d a t so c ja ld em o k ra ta L o e-  

b e 2 0 2 g ło sy . N a 3 -g o w icep rzew o d n i ­
cząceg o g ło so w an o 2 razy , W  śc isłem  

g ło so w an iu  o b a j k an d y d aci L o eb e  i H u g o  

L o so w an iem  w y b ran o d r. H u g o .

B erlin . W  c iąg u d z is ie jszeg o p o sie - 

d zen lia R eich stag u zg ło szo n o 3 g ru p y  

w n io sk ó w . K o m u n iśc i zg ło sili w n io sek  o

Flenarne posiedzenie Sejmu

v o tu m  n ieu fn o ści d la rząd u  S ch leich e ra  

i p o szczeg ó ln y ch cz ło nk ó w g ab in e tu  

o raz szereg  w n io sk ó w  w  sp raw ie u ch y ­

len ia d ek re tó w  p rezy d en ta R zeszy  i za ­

k azó w  d z ien n ik ó w  k o m u n is ty czn y ch .

N aro d o w i so cja liśc i p rzed ło ży li p ro ­

jek t u staw y o zas tęp stw ie p rezy d en ta  

R zeszy  i w n io sek  w  sp raw ie u w o ln ien ia  

szereg u  'a resz to w an y ch p o słó w  n aro d o-  

w o -so cja listy czn y ch . S o c jal d em ok raci 

zg ło sili p o d o b n ie jak i k o m u n iśc i w n io ­

sek o w y rażen ie v o tu m  n ieu fn o śc i n o ­

w em u  rząd o w i R zeszy  o raz p ro jek t am -  

n estji, tu d z ież w n io sk i w  sp raw ie zn ie ­

s ien ia sze reg u d ek retó w .

R ó w n ież cen tru m  d o m ag a s ię sze re ­
g u  zm ian  w  zak resie p o lity k i so c ja ln ej,

— :o :—

W  o d p o w ied z i zab ra ł g ło s p o seł K o -  
sy d arsk i (B B W R ,), k tó ry p o d n ió sł, że  

w n io sek n ag ły S tro n n ic tw a L u d o w eg o  

m a  n a  ce lu  d em o n strac ję  i n ie je s t zg o d ­

n y  ze s tan em  fak ty czn y m  .W n iesio n o  g o  

d la w y w o łan ia e fek tu p o lity czn eg o w  

m asach ch ło psk ich . W n iesio n o  g o ró w ­

n ież w  ty m  ce lu , ab y  z rzu c ić o d p o w ie ­

d z ia ln o ść z s ieb ie , za p rze lew  k rw i  
ch ło p sk ie j i p o lic ji.

O p in ja p u b liczna zd an iem m ó w cy , 

p o tęp ia n aw o ły w an ia  S tro n n ic tw a  L u d o ­

w eg o d o b o jk o tu m iast i s tra jk ó w  ro l­

n y ch . R ząd , p o w iad om io n y zaw czasu o  

g ro żący ch aw an tu rach , m u sia ł w y stąp ić  

jak n a jen e rg iczn iie j, ab y  n ie d o p u śc ić d o  

rzu cen ia  P ań stw a w  o d m ęt an arch ji. W  

k o n k lu z ji m ó w ca p ro si o o d rzu cen ie n a ­
g ło śc i. —

S e jm  n ag ło ść o d rzu ca w ięk szo śc ią  
g ło sów  i o d sy ła  w n io sek  jak o  zw y k ły  d o  

k o m isji ad m in is tracy jn ej.

P rzy stąp io no n astęp n ie d o o d czy ty ­

w an ia w n io sk ó w . O d czy tan o n astęp u ją ­
ce : K lu b u N aro d o w eg o w  sp raw ie w y ­

p ad k ó w  lw o w sk ich , K lu b u  Ż y d o w sk ieg o  

v / te j sam ej sp raw ie , P . P . S . w  sp raw ie  

zajść an ty sem ick ich w  U n iw ersy tecie . 
W śró d  in te rp elacy j je s t in te rp e lacja  K lu ­

b u  N aro d o w eg o  w  sp raw ie  p o b ic ia  p rzez  

k o m isarza p o lic ji d w ó ch s tu d en tó w  U -  

n iw ersy te tu .

M arszałek Ś w ita lsk i zaw iad om ił, że  
w n io sek  n ag ły S tro n n ic tw : L u d o w eg o ,  
P , P . S ., N . P , R ., C h .D ., o u ch y len iu  

ro zp o rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy p o s ­
p o lite j z d n ia 2 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 2 w  

p rzedm io c ie p raw a o s to w arzy szen iach  

u m ieśc ił n a p o rząd k u n a jb liższeg o p o ­
s ied zen ia . —  N astęp n e  p o sied zen ie w y ­

zn aczo n o n a w to rek .

O  g o d z in ie 1 7 .3 0 zam kn ię to p o sie ­
d zen ie . —

Golub
—  D la śc is ło śc i. W zw iązk u ze  

sp ro sto w an iem p . B arto szew sk ieg o  
p o d a jem y  p o n iże j w y jaśn ien ie p o w a ­

żn eg o o b y w ate la . D alszy ch p o lem ik  

n a  ten  tem a t p ro w ad zić  n ie  b ęd z iem y .

R ed ak c ja .
W  zw iązk u  ze sp ro sto w an iem , ja ­

k ie p o d a ł w o źn y szk o ły w  G o lu b iu  

w  n u m . 1 4 2 „G ło su W ąb rzesk ieg o " ' w  
d n iu  6 -g o g ru d n ia b r. p o d a ję , że n ie  
ch cę p ro w ad zić p o lem ik i, b o ć p rze ­

c ież n ik t n ic m a zam ia ru z w o źn y m  
szk o ły p o lem izo w ać.

P ragn ę ty lk o p o d k reś lić , że tre ść  
n o ta tk i, k tó ra u k azała s ię w  n u m . 

"5 9 „G ło su W ąb rzesk ieg o* *  z d n ia 2 9  
g o  lis to p ad a b r. b y ła  p raw d z iw ą , g d y ż  

p o tw ie rd za ją to d z iec i szk o ln e , b ę ­
d ące św iad k am i o w eg o za jśc ia , i k tó ­

re sp raw ę tę p rzed staw iały n am  —  
ro d z ico m  p o p o w ro cie ze szk o ły .

W sze lk ie tło m aczen ia w o źn eg o  
szk o ły B artoszew sk ieg o  są n iezg o d n e  

z p raw d ą . P rzy pu szczam , że p o stęp o ­

w an iem  w  o źn eg o  w o b ec  n au czy c ie ls t­

w a. p o stęp o w an iem , św  iad czącem  rze  
czy w iśc ie o p ew n y m  „p o z iom ie k u l­
tu ra ln y m  i m o ra ln y m  cz ło w iek a za j­

m ą s ię o d p o w ied n ie czyn n ik i i w resz ­
c ie p o ło żą k res p o d ry w an iu au to ry ­
te tu  n au czy c ie la .
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ŚWIĘTO NIEPOKALANEGO  POCZĘ­

CIA N. MARJI  PANNY.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  okresie adw entow ym , dnia 8 gru ­

dnia obchodzim y św ięto N iepokalanego 

Poczęcia N ajśw . M arji Panny.

U roczystość ta m a przypom inać nam  

dogm at W iary  św iętej że  M arja  była  w ol 

na  od  'g rzechu  pierw orodnego, tj. od  grze  

chu przez pierw szych rodziców w raju  

popełnionego, który to grzech przeszedł 

na w szystkich ludzi. Jedynie  N ajśw . M ar 

ja Panna od pierw szej chw ili sw ego po ­

częcia była w olna od tego grzechu, by ­

ła w ięc jN iepokolaoiie Poczęta".

Pow yższy dogm at w iary , ogłoszony  

został uroczyście przez papieża  Piusa  IX  

dnia 8 grudnia 1854 roku. M inęło 78 lat 

od tej chw ili, a w ięc stosunkow o  późno  

określony został przyw ilej N iepokalane ­

go Poczęcia N ajśw , M arji Panny przez  

K ościół jako dogm at. O jcow ie K ościoła  

daw no już jednak o nim  w spom inali, a  

to  przekonanie w zrastało i utrw alało się 

coraz w ięcej, znajdując sw ój w yraz w  

dziełach  pisarzy katolickich nabożeńst­

w ach ku czci M arji oraz w  sztuce koś­

cielnej.

W  pierw otnych  czasach nauczał K o­

śció ł że w yłącznie ty lko  Jezus C hrystus, 

Syn B oga praw dziw ego, będąc poczęty  

z D ucha św , nie  m iał na sobie nigdy  grze  

chu pierw orodnego. Później pow stała w  

K ościele m yśl, źe N . M arja Panna m usia- 

ła za życia sw ego  być bez w iny  i skazy, 

inaczej nie m ógłby ją B óg w ybrać na  

m atkę dla Sw ego Syna. Z  tego  łatw o wy 

w iązało  się pojęcie, że M arja Panna zo ­

stała poczęta niepokalanie, czyli bez  

grzechu  pierw orodnego.

T ę praw dę m e w szyscy  odrazu przej­

rzeli, Pow stał w ięc w  łonie K ościoła w  

tym  przedm iocie pew ien spór. G orliw ie  

bronił N . M arję Pannę zw łaszcza Fran- 

ciszkanm  Jan  D uns Scotas (1307 r.) oraz  

cały  zakon do  którego  należał. Przeciw ­

ko  niem u w ystąpili z początku D om ini­

kanie, pow ołując się na T om asza z A k ­

w inu. O dtąd  obrońcy  N iepokalanego Po ­

częcia, do kjórych  przyłączył się też u- 

niw ersytet paryski nazw ani zostali ,,Sko  

tystam i", przeciw nicy zaś „T om istam i".

Sobory  bazylejski i trydencki nie po ­

stanow iły  nic pew nego  w  tym  przedm io ­

cie. Z w olna  jednak  w eszło  w  niektórych  

klasztorach  „oifficjum " o M arji N iepoka­

lanej. Papież zaś G rzegorz X V I, dozw o ­

lił naw et biskupom  francuskim , ażeby w  

prefacji w e M szy św . oraz w  litanjach  

w yznaw ali M arję bez grzechu poczętą. 

W  roku  1843 poprosili o to O jca św . D o­

m inikanie, aż w reszcie Pius IX . po zba­

daniu opinji biskupów  całego św iata en ­

cykliką z 2 lu tego 1849 roku, zw oław ­

szy ich do R zym u, ogłosił uroczyście 8  

grudnia 1854 N iepokalanie Poczęcie N aj. 

M arji Panny za dogm at czyli praw dę  

w iary . W  cztery lata po  ogłoszeniu tego  

dogm atu , a m ianow icie dnia IW lu tego  

1858 roku  N ajśw . M arja Panna sam a ra­

czyła zatw ierdzić w  cudow ny sposób  

w yrok  K ościoła,

Pojaw iła się w  L ourdes ubogiej pas­

terce i to kilkakrotnie, a pojaw iając się 

ostatn i raz nazw ała się sam a „Jam  jest 

N iepokalane Poczęcie", O d tego czasu  

tłum y nieprzebrane ciągną z m odlitw ą 

na ustach do ow ej groty cudow nej w  

L ourdes. W  Polsce, gdzie od  najdaw niej­

szych  w ieków  istn iał specjalny  kult M at­

ki B ożej dzień N iepokalanego Poczęcia 

obchodzi się z w ielką czcią. K upiectw o  

polskie obrało sobie naw et N iepokala ­

nie Poczętą N ajśw , M arję Pannę za sw o­

ją patronkę. T ak  sam o i lud w iejski czci 

N ajśw . Pannę M arję i w  każde Jej św ię­

to śpiew a do N iej nabożne pieśni. D nia  

8 grudnia były  naw et daw niej specjalne  

zw yczaje ludow e podczas nabożeństw a  

po kościołach w iejskich na cześć N ie­

pokalanie Poczętej. N a obrazach M arja  

N iepokalanie Poczęta otoczona prom ie­

niam i słonecznem i sto i na  kuli ziem skiej, 

u nóg jej w idzim y księżyc a na głow ie 

koronę z gw iazdl.^K ulę ziem ską opasuje  

w ąż, ale M arji dotknąć nie m oże, gdyż  

O na depcze głow ę jego. W ąż oznacza  

w łaśnie szatana, który splam ił ludzi 

grzechem  pierw orodnym .

■ = „G Ł O S W Ą B R Z E SK I" — >

Otwarcie świetlicy 

Związku Strzeleckiego w Mlewie
Mlewo. U b. niedzieli m łodzież Z w . 

Strzeleckiego w M lew ie obchodziła  

uroczystość otw arcia sw ojej św ietli­

cy, która pow stała dzięki staraniom  

kierow nika m iejscow ej szkoły  p. M i­
lew skiego.

N a uroczystość tę przybyli p. C w i-  

narow icz —  zast. starosty pow ., p. 

por. K uliszew ski —  pow . k-nt PW . 63  

pp., prezes Z arządu Pow . Z . S. p. W a­

ligóra i opiekun kom panii R yńskie  i 

Z . S. p. A lfons Szczuka.

Przybyłych  gości o godz. 16 pow i­

tały raportem  ustaw ione przed szkołą  

oddziały Z w iązku Strzeleckiego, Po ­

w stańców  i W ojaków  O . K . V III.

R aport złożyli: ob. G law iński, z  

m iejscow ej placów ki Z . S. i kom en­

dant Szum otalski z placów ki Pow st. 

i W ojaków .

Po raporcie kierow nik szkoły p. 

podpor. rez. M ilew ski poprosił p. w i- 

cestarostę C w inarow icza o otw arcie  

św ietlicy . P. w icestarosta C w inaro- 

w icz dokonał o godz. 16,30 uroczyste­

go otw arcia lokalu św ietlicy , przeci­

nając w stęgę u  w ejścia.

N a pięknie przystro jonej i zaopa ­

trzonej w  gry oraz dzienniki sali 

św ietlicy zebrali się bardzo licznie  

m iejscow i obyw atele, do których, w i­

Z nagłego posiedzenia Rady Miejskiej

tając zebranych, przem ów ił p. M ilew ­

ski, kierow nik św ietlicy .

N astępnie odbyła się uroczysta a- 

kadem ja ku czci rocznicy pow stania  

listopadow ego.

N a program  akadem ji złożyły się: 

śpiew y chóru  pod  batutą p. kierow ni­

ka szkoły M ilew skiego. C hór odśpie­

w ał kilka pieśni narodow ych a człon ­

kow ie Z w . Strzeleckiego G łow iński, 

M ichalski, T raw iński i C hojecki w y ­

głosili udatnie w iersze. R eferat o  po ­

w staniu w ygłosił p. kier. M ilew ski.

M końcu po przem ów ieniu p. w i- 

cestarosty C w inarow icza i por. K uli- 

szew skiego, którzy w gorących sło ­

w ach w zyw ali m łodzież do in tensyw ­

nej pracy w  św ietlicy , która m a być  

dla nich kuźnią charakterów , izbą  

pracy żołnierskiej, oraz apelując do  

starszego społeczeństw a o opiekę i 

pom oc w  spraw ach św ietlicy , przem ó ­

w ił jeszcze raz p. M ilew ski, dzięku ­

jąc w szystkim  za poparcie pracy dla  

Państw a, do której stanął oddział 

strzelców  w M lew ie, w spólnie z re ­

zerw istam i Pow stańców i W ojaków  

O . K . V III.

W spólny śpiew „R oty“ zakończył 

uroczystości w  M lew ie.

Nr. 143 _____

ły się tłum y bezrobotnych, gdyż utrudnia t«  

pracę urzędnikom  i burm istrzow i.

A by przyspieszyć w pływ y na rzecz bez- 

robotonych — na w niosek p. Jezierskiego, 

R ada M iejska upow ażniła M agistrat do od ­

czytyw ania zegarów od 15 grudnia i kaso ­

w ania należności za prąd.

D rugi punkt obrad. In terpelacja klubu  

radnych. P. P. S. w  spraw ie kierow nika E lek ­

trow ni i w ypow iedzenia um ow y firm ie „E lek- 

trom otor“ , rozpatryw ana była na podstaw ie  

§ 19 R egulam inu R ady M iejskiej z w yłącze­

niem  jaw ności rozpraw r 5y.

N agle zebranie R ady M iejskiej zw ołane

na poniedziałek , godzinę 19 —  w zbudziło w

szerokich kołach tu t. bezrobotnych żyw e za­

in teresow anie. Już przed rozpoczęciem  obrad

audytorjum było publicznością tak przepeł­

nione, źe bardzo dużo bezrobotnych stało na

korytarzu .

O godz. 19,20 zagaja w obecności p. bur­

m istrza Schw arza i p. radcy M ilanow skiego  

oraz 16-tu radnych, zast. przew odniczącego  

p. B ojarski nagłe posiedzenie odczytaniem  

porządku obrad. N ad kw estją nagłości w y ­

w iązała się dyskusja, w  której zabierają głos 

pp.: G aszyński, Jezierski i A bram ow icz. N a­

głość w iększością głosów została uchw alona.

Po przystąpieniu do 1-go punktu obrad —  

spraw y bezrobocia —  zabiera głos p. Jezier­

ski, dziw iąc się, iż członek delegacji w ysła ­

nej do P. W ojew ody z ram ienia M agistratu , 

zast. burm istrza p. D eręgow ski, nie jest o- 

becny na posiedzeniu , by zdać spraw ozdanie.

P. burm istrz zw raca uw agę, iż audytorjum  

jest przepełnione i budow niczy m iejski o- 

św iadczył m u, że zachodzi niebezpieczeństw o  

i w razie nieopróżnienia audytorjum o pi 

zgrom adzonych —  nie przyjm uje żadnej od­

pow iedzialności. P. A bram ow icz w ini M agi­

strat za niedopilnow anie, aby w puszczono  

ty lko ty le osób, ile tego w ym aga bezpieczeń ­

stw o. P. B ojarski, nie w iedząc, kto m a o- 

próżnić salę, prosi p. burm istrza o spow odo ­

w anie, by bezpieczeństw o zostało zapew nio ­

ne; p. burm istrz w yjaśnia jednakże, że m o ­

że dopiero w tedy ingerow ać, gdy w ezw anie  

p. przew odniczącego nie odniesie skutku. —  

P. B ojarski w zyw a w obec tego, by % część  

galerji opuściła salę i w tym  celu zarządza

5 m inutow ą przerw ę.

Po przerw ie p. A bram ow icz dom aga się, 

by w celu sprostow ania inform acyj, poda­

nych w naszem piśm ie, odczytano w niosek  

klubu P. P. S., zgłoszony na poprzedniem  

posiedzeniu . N ad spraw ę tą w yw iązała się  

długotrw ała dyskusja, w której pp. radni 

w skazyw ali na bezcelow ość takiego postę­

pow ania. Są bow iem  inne sposoby prostow a­

nia nieścisłych w iadom ości, o których sposo ­

bach  prezes klubu pow inien w iedzieć. W nio ­

sek sw ój p. A bram ow icz w ycofał —  ale po ­

staw ił go ponow nie p. K ołecki — w niosek  

ten jednakże oddany pod głosow anie —  

upadł.

Po długich , niecelow ych obradach, przy ­

stąpiono do w łaściw ego punktu — spraw y  

piekącej —  spraw y bezrobocia. Spraw ozda ­

n ie z delegacji w ysłanej do P. W ojew ody, 

złożył p. Jarzyński. D elegację przyjął rad ­

ca p. G rochocki, który w ytłum aczył delega­

cji, iż przyjazdy do W ojew ództw a są bezce­

low e, gdyż stw orzone zostały pow iatow e i lo ­

kalne kom itety dla spraw bezrobocia, któ ­

rym  spraw y bezrobocia podlegają.

P. B ojarski inform uje się p. burm istrza, 

czy było jakieś polecenie, celem utw orzenia

kół dla spraw  bezrobocia. P. burm istrz w y ­

jaśnia, iż  nie  m oże udzielić inform acyj w  spra ­

w ie kom itetu pow iatow ego, kom itet m iejsco­

w y natom iast istn ieje i w  środę (dzisiaj) od ­

będzie się pierw sze posiedzenie.

P. burm istrz zastanaw ia się jednakże nad 

zadaniem  takiego kom itetu i uw aża, iż m oże

on ty lko przeprow adzić podział tych środ ­

ków , które zostaną m u przydzielone przez  

kom itet pow iatow y.

P. A bram ow icz tw ierdzi, iż do akcji po ­

m ocy bezrobotnym w W ąbrzeźnie przystę­

puje się zaw sze za późno. Poniew aż nikom u 

nic nie w iadom o o istn ieniu kom itetu pow ia­

tow ego, dom aga się, by p. burm istrz postarał 

się w zgl. in terw enjow ał, aby pow iatow y ko ­

m itet został utw orzony.

P. Jezierski zapytuje się p. burm istrza, ja ­

kie w nioski przedkłada R adzie M agistrat. —  

P. burm istrz tłum aczy, iż M agistrat nie przed ­

kłada żadnych w niosków , gdyż czeka, jakie  

zasadnicze uchw ały zapadną na R adzie M iej­

skiej. P. Jezierski żali się, dlaczego nie zw o ­

łano nagłego posiedzenia kom isji finansow o- 

gospodarczej, które znalazłoby m oże jakieś 

źródła na bezrobotnych.

P. A bram ow icz odczytuje sw oje w nioski, 

które m ają dostarczyć potrzebnych fundu ­

szów .

1) podw yższenie podatku od nieruchom o­

ści o 50 proc.,

2) podniesienie dodatku od patentów ak ­

cyzow ych do 200 proc.

5) podniesienie dodatku od św iadectw

przem ysłow ych i handlow ych do 50 proc.,

4) podniesienie dochodu z czyszczenia ulic,

5) podniesienie opłaty za św iatło o 10 gr. 

na K W godz., w odę o 10 gr. na hektolitrze, o- 

płaty za ubój o 1,50 zł.

Poniew aż dyskusja nad tym w nioskiem  

przeciągała  się —  na w niosek radnego p. G ra­

bow skiego zam knięto dyskusję.

Proponow ane podw yżki ad 1), 2), 5) i 4) 

zostały odrzucone, poniew aż w nioski te by ­

ły nierealne.

N a rzecz bezrobotnych uchw alono pobie­

rać staw ki pobierane dotychczas i to doda­

tek za św iatło o 10 gr. na K W godz., w odę  

o 10 gr. i za ubój 1,—  zł. od sztuki i. 50 gr. 

od św ini.

P. A bram ow icz dom aga się, by R ada M iej­

ska uchw aliła konieczność szybkiego utw o ­

rzenia kom itetu pow iatow ego i proponuje w  

tym celu w ybrać odpow iednią delegację i 

w ysłać ją do p. Starosty . D elegacja w  skła­

dzie: p. przew odniczącego R ady M iejskiej, p. 

Jarzyńskiego i p. N adolnego, udać się m a do  

p. Starosty .

P. burm istrz zw raca uw agę, że do soboty  

nie będzie m iał na w ypłatę zasiłków  i R ada  

M iejska uchw aliła, by delegacja in terw enjo- 

w ała u p. Starosty w spraw ie zrealizow ania  

odpow iednich kredytów . P. burm istrz ape­

low ał rów nież, by w  M agistracie nie zbiera-

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, dnia 7 grudnia 1932 roku

— Pierwszy śnieg. D ziś rano pró ­

szył śnieg , który jednak zaraz stajał.

— Kasa Chorych w Toruniu od­
dział Wąbrzeźno. Pom ocy lekarskiej  

w  św ięto 8 bm . (czw artek) na okręg  

W ąbrzeźno udziela p. Dr. Podlaszew- 
ski, zaś na okręg K ow alew o p. dr. 

Owczarczak, lekarze kasow i.

— Jarmark miesięczny. W dniu 

w czorajszym  odbył się w  m ieście na ­

szem  jarm ark m iesięczny na bydło i 

konie. M im o, że spędzono bardzo du ­

żo bydła i koni, płacono niskie ceny. 

Z a centnar św iń płacono 35— 40 zł. 

Z a konia od 100 —  350 złotych, cho ­

ciaż żądano  w ięcej. T ranzakcyj doko ­

nano m niej aniżeli podczas ubiegłego  

jarm arku.

— Kradzież. O negdaj skradziono  

robotnikow i K lisińskiem u zam ieszka ­

łem u pod G łów ny dw orzec św inię i 

row er. Z abitego św iniaka znaleziono  

schow anego w  rurze pod kolejką po ­

w iatow ą. Policja prow adzi dochodze­

nia celem ujęcia złodzieji.

— Z zebrania Legjonu Młodych. W 

dniu w czorajszym  w  w łasnej św ietlicy  

odbyło się zebranie L . M . pod przew od ­

nictw em  p. G. Schneidera. N a w stępie  

przew odniczący zebrania pow itał gości 

pp. próf. Brzostowicza i kier, szkoły 

Krzyżanowskiego. Po podaniu  porządku  

obrad  p, Ołtuszewski w ygłosił referat na  

tem at „hitleryzm , kom unizm , socjalizm , 

faszyzm , a L egjon M łodych.

Z ebranie zakończono  odśpiew aniem  

zw rotki „P ierw szej B rygady".

— Nowy przydział Kas Chorych? O- 
biegają pogłoski, źe nastąpić m a now y  

O ddział w ąbrzeski K asy C horych w  T o ­

runiu przydzielony m a być  do B rodnicy, 

zaś W łocław ek do T orunia. N otatkę tę  

podajem y z obow iązku dziennikarskie­
go. —

— Rozstrój nerwowy powodem 

samobójstwa. W czoraj przed połu ­

dniem  o godz. 10-tej 68-letn i Marjan  

Piątek, zam ieszkały przy ulicy D ol­

nej 6, powiesił się w sklepie. N atych ­

m iastow a pom oc ze strony rodziny, 

jakoteż i p. dr. Kawczyńskiego, nie  

odniosła skutku.

Pow odem sam obójstw a był roz­

stró j nerw ow y, spow * * * * * * * O * * * 5 T * * * * * * * * * * * 1 * * * * *odaw any ciągłe- 

m i egzekucjam i za podatki. ’ Piątek , 

chociaż jest w łaścicielem kam ienicy , 

nie m ógł płacić w ysokiego podatku, 

gdyż lokatorzy nic praw dę nie pła­

cą. O statn io Piątek otrzym ał nakaz  

płatn iczy na 300 zł., a gdy nie m ógł 

zapłacić, kom ornik zajął m u sprzęty  

dom ow e. Piątek tern się tak przejął, 

że po kilku dniach po zajęciu  rzeczy, 

popełnił sam obójstw o, (x)

— „Mała  Janetka“ K ino „S łońce"  

w yśw ietla nadzw yczaj ładny film pod  

ty tu łem  „Mała  Jane tka".  W ro li głów nej 

Janet Gaynor, zw ana K opciuszkiem , 

ekranu, której dzieln ie sekunduje W er­

ner B axster.

Z powiatu
— Wielkie Radowiska. (O dlpust). Od 

pust św , B arbary zgrom adził w  kościele 

radow iskim w ielką rzeszę w iernych z  

całej okolicy . W iele osób się spow iada­

ło , to też K om unja św . podczas pierw ­

szego nabożeństw a trw ała blisko godzi­

nę. Po odnow ieniu ołtarzy robi kościół 

m iłe w rażenie, ty lko śpiew  łaciński chó­

ru m ęskiego podczas drugiego  naboźeń-
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s tw ,a w y p ad ! n iezad aw aln ia ją !co . P ięk n o  
śp iew u  n ie leży w  s ile g ło su ! T o ju ż le ­
p ie j, < źe śp iew a  w szystek  lu d  p ieśn i p o l­
sk ie .

P rzed  k o ścio łem  raz ił h a łas i k rzy k  
ja rm arczn y p rzy liczn y ch s trag an ach  
czy li b u d ach , iK s . p ro b o szcz  m o że p o sta ­
ra s ię u  w ładz , żeb y  s trag an y  u staw io n o  
n a  m iejscu  o d d a lo n em  o d  k o śc io ła , W ten  
czas k rzy k  i s trze lan ie n ie  zak łó c i c iszy  
św ią ty n i i n ie ro zp ro szą sk u p ien ia  w ier­
n y ch  p o w raca jący ch  id o d o m u,

—  M lew o . (P o d z ięk o w an ie ), Z arząd  
m ie jscow ej p lacó w k i Z w iązk u S trzelec ­
k ieg o sk łada  n a jse rd eczn ie jsze p o d z ięk o  
w an ie za o k azan ą p o m o c p rzy  u rząd ze­
n iu  n o w o o tw arte j św ie tlicy , P , In sp ek to ­
ro w i S zk o ln em u  M atu szk iew iczo w i za o  
fia ro w an ie  3 0  z ł, O b , p rezeso w i p o w , Z . 
S , W alig ó rze i o b , sek re ta rzo w i p o w , 
S zczu ce A lfo n só w 1! za o fia ro w an ie ró ż ­
n y ch g ie r p o k o jo w y ch  i k siążek  p o w ie ­
śc io w y ch  K sięgam i R , W o jteck i i p , B o ­
le s ław o w i S zczu ce za  liczn e czaso p ism a  
i k siążk i. P an u so łty so w i R y g ielsk iem u  
za w y k on an ie n iezbęd n eg o u rząd zen ia  
Ś w ie tlicy  i w szy stk im  in n y m  o fiaro d aw ­
co m , k tó rzy  p rzy czy n ili s ię d o  u rząd ze ­
n ia Ś w ie tlicy , sk ład a s ta rop o lsk ie „B ó g  
zap łać" .

K iero w n ik  Ś w ie tlicy  M ilew sk i, k ie r, szk  
P rezes o d d z ia łu  Z , S . P o d g ó rsk i,

—  M lew o . (Z eb ran ie m iesięczn e P o ­
w stań có w  i W o j. O , K . V III.) . W  u b ieg ły  
p ią tek w ieczo rem  o d b y ło s ię m iesięcz ­

n e zeb ran ie m iejsco w ej p lacó w k i P o w st. 
i W o j. O , K . V III. P o  zag ajen iu  p rezes  
d rh . R y g ie lsk i o d czy ta ł  szczeg ó łow e  sp ra  
w o zd an ie z W aln eg o Z jazd u D eleg a tó w  
w  T o ru n iu , n ad  k tó rem  w y ło n iła s ię o b ­
sze rn a d y sk u sja . N astęp n ie p lacó w k a  u - 
ch w aliła  b rać u d z ia ł w  o tw arc iu Ś w iet­
licy Z w iązk u S trzeleck ieg o i k o rzy stać  
z n ie j w  w o ln y ch ch w ilach . N ak azan y  
m arsz  b o jo w y  p o łączo n y  z  o strem  s trze ­
lan iem  p o stan o w ion o  u rząd z ić w  d n iu  8  
b m . w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch . Z  p o ­
w o d u  z łożen ia  fu n k cji k o m en d an ta  p rzez  
d rh . W iśn iew sk ieg o k o m en d an tem  p la ­
có w k i w y b rano d rh , k ap rala rezerw y  
S zam o ta lsk ieg o , a zas tęp cą  d rh . k ap ra la  
rez . Z ió łk o w sk ieg o . W  w o ln y ch  g ło sach  
in s tru k to r p w , i w f. p p o r, M ilew sk i p o ­
ru szy ł sp raw ę a larm u i p o d z ie lo n o d la  
szy b szeg o w y k o n an ia a la rm u  w ieś n a  
cz te ry o d c in k i —  p rzy d z ie la jąc je p o sz ­
czeg ó ln y m  d ru h o m , k tó rzy  ro w eram i za ­
w iad o m ią  p o w o łan y ch  o  za rząd zo n y m  a -  
la rm ie . N astęp n ie o m ó w ił k asę i w y k o ­
n an ie m ająceg o s ię o d b y ć m arszu  i za ­
ap e lo w a ł d o  cz łon k ó w  b y  b ra li u d z ia ł w  
p racach  św ie tlicy i u częszcza li n a  lek cje  
b o k su , k tó re w k ró tce s ię ro zp o czn ą  p o d  
fach o w em  k ie ru nk iem  p . p lu t. B ro n o w -  
sk ieg o z P o w . K o m . P W . P o stan o w io n o  
u rząd z ić razem  z in n em i o rg an izac jam i 
M iew a p rzed staw ien ie o raz zab aw ę , 
p rzezn acza jąc d o ch ó d n a m ie jsco w y ch  
b ez ro b o tny ch . Z eb ran ie zak o ńczo n o  h a ­
s łem  „W o ln o ść" o raz  o d śp iew an iem  R o ­

ty -

K o w a le w o
—  K o w alew o . { Z eb ran ie B B W R .). W  p ią tek  2  

g ru d n ia o d b y ło  s ię w  lo k alu  p . Ju śk o w iak a m ie  
s ięczn e zeb ran ie tu te jszeg o k o ła B B W R . U d zia ł 
cJo n k ó w  b y ł n ad zw y cza j liczn y , to też p rezes  
p . G ierszew sk i w itając zab ran y ch z u zn an iem  
p o d n ió s ł fak t ten , co św iad czy o co raz sze rze j 
ro zw ija jące j ,s ię id e i p afs tw o w iśc i w śró d  sp o łe -  
czeń siw a . P j  cd czv tan iu  p ro tck ó łu  p rzeć sek re ­
ta rza p , M ach czy ń sk ieg o w y g ło is if p rezes d łu ż ­
szy  re fe ra t, p o św ięco n y  p am ięci w ie lk ieg o  p o e ty  
i m ala rza S tan is ław a W y sp iań sk ieg o k tó reg o 2 5  
lec ie śm ierc i o b ch o d z i ca ła P o lsk a . P o  k ró tk iea r. 
o m ó w ien iu la t d z iec ięcy ch p o e ty , o m ó w ił p re ­
legen t szerzej d z ie ło W y sp iań sk ieg o a  szczeg ó l­
n ie „W ese le" , p o d n o sząc jeg o w arto ść n iie ty l'k o  
literack ą tego  d z ie ła , lecz w sk aza ł n a  jeg o ' w ie l­
k ą w arto ść p ań stw o w o sp o łeczn ą . W  „W ese lu "  
b o w -iem W y sp iań sk i jako p ie rw szy w lite ra tu ­
rze p o lsk ie j p o d n o si w y sok o sz tan d a r w y zw o ­
len ia , w sk azu jąc n a  w ielk ie  m asy ch ło p sk ie , s ta ­
n o w iące b ard zo w arto śc io w y e lem en t, m o g ący  
p rzy czy n ić s ię w  w ie lk ie j m ierze d o tw o rzen ia  
s ię p ań stw o w o śc i p o lsk ie j, jeże li b ęd z ie o d p o ­
w ied n io  u św iad o m io n y . Id ea W y sp iań sk ieg o ' m e  
o d razu zn alazła  u znan ie  w śró d  w y ższy ch  w ars tw  
sp o łeczeń stw a , jed n ak z b ieg iem  czasu o k aza ło  
s ię , ża b y ła o n a  b ard zo  d o b rą i s tan o w i o lb rzy ­
m i p o stęp  w  p racy  n ad  tw o rzen iem  p ań stw a p o l­
sk ieg o . W y sp iań sk i jak o  sp o łeczn ik  w y b ił s ię w y  
so k o p o n ad ó w czesn e sp o łeczeń stw o i d a ł d o ­
w o d y b ez in te reso w n e j p racy d la d o b ra o jczy ­
zn y , w ten czas je szcze sk u te j k a jd an am i. D zis ia j 
tak im  ty p em  sp o łeczn y m , b ezin te reso w n y m  je s t 
M arsza łek P iłsu dsk i, k tó ry p o w in ien b y ć w zo ­
rem  d la k ażd eg o P o lak a , jak n a leży  p o jm o w ać  
p racę d la O jczy zn y . W k o ń cu  m ó w ca ap e lu je d o  
w szy stk ich , ab y s tara li s ię o czy stość u czu ć i 
m y śli p a trjo tyczn yćh  i s ta ra li s ię w szelk iem i s i­
łam i o d d ać jak n a jw ięcej p racy  d la d o b ra P o l­
sk u  P releg en ta  n ag ro d zo n o  h u czn em i o k lask am i. 
N astęp n ie o d czy ta ł p rezes , k o m u n ik at p o w ia ­
to w eg o sek re tarja tu B B W R . w sp raw ie w zię ­

c ia u d z ia łu w k o n g res ie B B , o d b y ć s ię m ają ­
ceg o w  T o ru n iu w  'd n iu 1 1 g ru d n ia o raz zach ę ­
c ił d o w zięc ia liczn eg o  u d z ia łu , ce lem  zam an i­
fe s to w an ia  sw y ch  u czu ć  n aro d o w y ch . W  w o ln y ch  
g ło sach p o ru szo n o sp raw ę w stęp o w an ia d o k o ­
la B B W R . O b ecn i d o m ag a ją s ię , ab y k o ło u su ­
n ę ło lu d z i n iew ła jśc iw y d i, k tó rzy  p rzy n o szą ty l­
k o szk o d ę k o łu , n araża jąc jeg o o p in ję . N ależy  
czem p ręd ze j u su n ąć zd ra jcó w  i szp ieg ó w , a n a-  
p ew n o  k o ło  zy sk a o  w iele  w ięce j cz ło nk ó w . P re ­
zes p rzy rzek ł ro zp a trzeć sp raw ę , o raz p rzep ro ­
w ad z ić d o cho d zen ia celem  s tw ie rd zen ia p raw -  
d z iw o ści za rzu tó w , sk ie ro w an y ch p rzeciw ko  te j 
o so b ie . P o o m ó w ien iu je szcze k ilku sp raw  o r­
g an izacy jn y ch zak o ń czy ł p rezes zeb ran ie , p o -  
czem  w szy scy  o d śp iew ali jed n ą zw ro tk ę „R o ty " .

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B aczn o ść R zem ieśln icy ! W  śro d ę  
d n ia 7 -g o  g ru d n ia  b r  o  g o d z . 6 -te j w iecz . 
o d b ęd z ie s ię w  tu t. S ta ro stw ie n a sa łi  
S e jm ik u P o w ia to w eg o zeb ran ie w szy ­
s tk ich  za rząd ów  C ech ó w  i ich  zas tęp có w

P o n iew aż o b rad o w ać s ię b ęd z ie  n ad  
b ard żo  w aźn em i sp raw am i, p rze to  u p ra ­
sza s ię o p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n ­
k ó w  Z arząd u  i ich zas tęp có w  p o szcze­
g ó lny ch C ech ó w . Z arząd .LKJIHGFEDCBA

jnmnsEsmsragHEEammsisnisssrinssHsaKnKraBHiMV

D ruk iem  i n ak ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o les ław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o ,  

u l. M ick iew icza n r. 1 .

11110 li 11 ® I u zn a li za zn ak o m ite i n ieu s tę -  

P u jąee p o d w zg lęd em  jak o śc i d aw n ie j W . S o m m er i S ts

i  D a iM in e  W i:  G M a |
W eszliśm y  ju ż  w  o k res g w iazd k o w y , ó  

*  T o n a jp ięk n ie jsze św ięto w ży c iu Q

*  k ażd eg o K ato lik a , a tak że i P o lak a , y

m a w  so b ie o lb rzy m ią m o c u ro k u , 

p o tężn ą m o c u ro k u n iep rzem ija ją- 2  

B ceg o , w n osząceg o w  n aszą sk o ła ta - 2  

$  n ą d u szę w iele o ży w czy ch tch n ień , ft

§  W  d u szach n aszy ch jak b y n astęp o - $

w ało sam o ro d ne o d ro d zen ie —  9  

S T ak  b y ło  zaw sze w  czasach n iew o li. S  

®  T o o d rod zen ie ro zk w ita ło w  d u szy ®

o  k ażdeg o P o lak a i k aza ło w ierzy ć , o

że za G w iazd ą n o w o n aro d zo n eg o g  

2  C h rystu sa , w zejd zie G w iazd a n a-  f t

g  szej w o ln o śc i! ... g

R ed ak c ja n asza n a rad o sn e św ięto ft 

2  p rzy g o to w u je  S A

2 Specjalny numer
I  „Głosu Wąbrzeskiego“  |
2  Z n ajd ą w n im a rty k u ły , n o w ele  2

S ’ i w iersze —  p ió ra n iep rzec ię tn eg o . Q

ft O b ieca ło n am w sp ó łp racę w ie lu  ft

4  d z ien n ik a rzy  i lite rató w , a tak że  a r- §  

o  ty s tó w -g rafik ó w .

I
 D zięk i tem u , że n u m er w y jd z ie w  2

zn aczn y m n ak ład zie , s tan o w ić o n  

b ęd zie  n

5  m lra ily  ś m fiE i f  e lla m y  |
6  d la p . p . k u p có w , p rzem ysło w có w  f t

ft i rzem ieś ln ikó w . p

O  Ju ż d z iś zw racam y S zan . C zy te ln i- 6

k o m  u w ag ę n a n u m er g w iazd k o w y
S  „G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O 4 4 |

P o d ją łe m p ra k ty k ę  ja k o  

L e k a rz  —  s p e c ja lis ta  
c h o ró b  p łu c

D r. m e d . K a z im ie rz K o rz e n ie w s k i 

b . d y re k to r i le k a rz  n a c z e ln y  S a n a -  

to r ju m  d la p łu c n o -c h o ry c h w  C h o d z ie ż y  

G ru d z ią d z , u l. S ie n k ie w ic z a  1 2 . T e le f. 1 1 1  

P rz y jm , c h o ry c h p ry w . o d 9 -1 1 i o d 1 6 -1 8

RESTAURACJA pod GWIA ZDĄ

CODZIENNIE KONCERT
doborowej orkiestry. W niedziele 

i święta od g. 12—2 po pot. Matine 

koncert południowy 
oraz polecam tanie i smaczne obiady i kolacje.

O  ła sk aw e p o p arc ie p ro s i

Gospodarz

I IDługoletnia praktyka Akuratne i prędkie wykon.

OKAZJA!  OKAZJA!
Wytwórnia trykotów poleca własne 

wyroby z najlepszych wełen

k o sfju m y , sw e try , u b ran k a d z iec ięce ! t. d . 
b ie lizn ę d am sk ą i m ęsk ą jak : h a lk i, sz li-  
p fe ry i t.d ., p o ń czo ch y sk a rp e tk i i w sze l. 
rep e rac ję . Z e  w zg lęd u  n a zap o trzeb o w an ia  
p rzed św ią t. p o sp ecja ln ie zn iżo n . cen ach .

Górecka i Werthowa M arsz . J . P iłsu d sk ieg o

K  S  I Ę  S  
handlowe 

u staw o w e zap ro w ad za i!  
p ro w ad z i za n isk ą  o p ła tą  

Z g ł. M . J .  P iłsu d sk ieg o  2 1

Poleeim
św ieży  

szwajcarski ser ft . . 2,60 

gęsi smalec ft. # . . 2,00 

sucbe gęsie pierze ft. 3,50

Goetz Tel. 174

Ogłaszajcie 

— s i ę ~

w „Glosie

Wąbrzeskim'*

P o szu k u ję zaraz  

fo r te p ia n u
n a w y p o ży czen ie za w y ­
n ag ro d zen iem . Z g ło sz . d o  

ad m in . „G ło su 4 '.

ZAJĄCE  

kupuję każdą ilość po 

najwyższych cenach 

dziennych

G o e tz - W ą b rz e ź n o T e l. 1 7 4

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 9 g ru d n ia b r. o g o d z . 3 p o p o i. sp rzed a ­

w ać b ęd ę w  d ro id ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­
w ięce j d a jącem u  za g o tów k ę  u  p , B r. M n ich o w sk ie - 
g o w  N ie lu b iu : 2 0 6 6 /3 2

1 k an ap ę p lu szo w ą i 1 p ian in o .
G ló w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w  W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  p ią tek , d n ia 9 . 1 2 , 3 2 . o g o d z . 1 1 -te j sp rze ­

d aw ać b ęd ę w d ro d ze eg zek u c ji w  N o w y m d w o rze  
u p . G u staw a G iesb rech ta n a jw ięce j d a jącem u za  
g o tó w k ę : 1 3 4 5 /32

k an ap ę , b u fe t, m aszy n ę d o szy c ia , s ieczk a rn ię  
i b u raczn ik .

R o g o w sk i, k o m . eąd . w  K o w alew ie .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A
D n ia 1 2 g ru d n ia b r. o g o d z . 1 1 -te j sp rzed aw ać  

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w k ę w  Jó ze fac ie :
1 p o w ó z k ry ty b ez 2 k ó ł, 1 san k i w y jazd ow e, 
4  b eczk i żelazn e  d o  sp iry tu su  i 1 b u fe t. 1 0 /6 8 5 a  
Z b ió rk a reflek tan itó w  p rzed m ają tk iem .

(— ) L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
D n ia 1 2 g ru d n ia b r. o g o d z . 1 2 -tej sp rzed aw ać  

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p , Jó ze fa  
i Ł u c ji C h ełch o w sk ich  w  K o łacie : 1 0 9 5 /3 2

1 żn iw iark ę i o k o ło 4 fu ry se rad eli.
(— ) L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu .

o ■ ■ c
rK  a   i ~ k a u c z u k o w e

S z y ld y  m o s iN n e n ą d r*
°  4 -y 1 U  /  H irm o w e

/  ; k a ż d e j w ie lk o ś c i i fo rm a ty ^  

: , p o  c e n a c h  n a jta ń s z y ć ~

p o le c a  _

G ło s  W ą b rz e s k i

W ą b rz e ź n o  

&

i j: ; ' , . . f t-; '. '

’S te m p le
i - . f tr- . .‘- t ; . .
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!!! PIEBWSZE WNGWGCZESłllEJSZE KIRO DŹWIĘKOWE

I„SŁOŃCE 
= HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w środę, dnia 7 bm. o godz. 815 wiecz.
n ieo d w o łaln ie  p o raź o sta tn i Pat i Patachon w  film ie

Wśród dzikich plemion
Jak o d ru g i w y św ie tlam y w ielk i film  p . t.

Bohaterowie Zachodu
Przedstawienie dla dzieci I młodzieży dziś 7 o godz. 4 

lll=lll=lll=lll=IIIEIII=lll=lll=lll=lll=lll=UI 
W czwartek 8 (święto) o g. 4, 615 i 845 w. 10 

i poraź ostatni w piątek 9 o g. 815 wiecz. —
Janet Gaynor I Warner Baxter o cza ru ją w as w  film ie

Jeg o M aleń k a!
czy li „Kopciuszek*1 U J

C u d o w n a k siążk a , rew e lacy jn a sz tu k a, a  o b ecn ie w sp an ia ły Z S  
film  śp iew n o -d źw ięko w y  —  „Kopciuszek"

Dla dzieci I młodzieży w święto o g. 4. Wstęp 20 gr. x
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